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Program prezydenta.
Pruy sposobności złożenła urzędowej przysię­

g i, wygłosił dr Leo mowę, która obejmuje ale- 
; ako program jego przyszłej działalności.

Jeżeli — Hówlł nowy preiydent — kierowni­
ctwo każdej większe! nowocresnej gminy s jej 
wielką a skomplikowaną administracją, z jej ró ­
żnorodne mi przedsiębiorstwami przemysłowemi 
1 bendloweml, jej urtądieniam! skarbowe*!, jej 
lieznemi zakładami dla popierania nauk 1 sstuk, 
BwłfBECfa w dobie namiętnych walk politycznych 
i spofecrsnyeh — wymaga wielkiego doświadcze­
nia, gruntownej znajomości stosunków i najwyż­
szego nieraz wytężenia sił umysłowyeh i moral­
nych, to stwierdzić muszę na tym miejscu, iż 
-warunki działania zarządu miejskiego w E r.ko- 
włe są wyjątkowo trudne i pełne odpowiedzial­
ności.

Po świetnej przeszłości wzłął Kraków w ipu- 
śwźnie wielkie zadania i wielkie wobec całego 
narodu obowiązki. N am  p r z y p a d ł o  w u d z i a ­
l e  s t a ć  n a  s t r a ż y  nr , ,  d r o ż s z y c h  p a ­
m i ą t e k  n a r o d o w y e h ,  n a m  c z u w a ć  t r o ­
s k l i w i e , b y  n i e  w y g a s ł o  n a j ś w i e t n - e j -  
s z e  o g n i s k o  p o l s k i e j  s z t u k i  i n a u k i ,  
n a m  w r e s r c i e  d z i e r ż y ć  w y s o k o  s z t a n ­
d a r  n i e z a w i s ł e j  p o l s k i e j  m y ś l i  i p r a ­
s t a r e g o  p o l s k i e g o  o b y c z a j u .

To najdroższe daiediietwo — to jednak pra­
wdziwy ogrom zadań i obowiązków zarządu miej­
skiego.

Dodajmy do tego zupełnie wyjątkowe cięża­
ry, jakie Kraków ponosi wobec państwa bądź 
tu jako twierdza graniczna, bądź to pod foimą 
nader wysokich i dotkliwych podatków, a oce­
nimy dopiero sprawiedliwie warunki, wśród któ­
rych działać ma zarząd miasta, by mógł wypeł­
niać należy eie wszystkie swe zadania wobec na­
rodu, wobee kraju i wobec każdego z osobna 
mieszkańca tej gminy.

„Minęła wielka przeszłość, smntna jest te ­
raźniejszość, ale nasza jest przyszłość, jeżeli 
rzetelnie, rozumnie i wytrwale dla niej pracować 
będziemy*. Pod tern hasłem niezapomnianego 
pierwszego prezydenta antonouieznej ery przy­
stąpmy panowie do nracy nad podniesieniem i u- 
świetnienfem naszego miasta. Trudność i wiel­
kość zadania niechaj nietylko nas nie zniechęca 
i nie odstrasza, ale nieeh nam będzie tern sil­
niejszym bcdźccm działania, bo niema zasług), 
gdzie bez trudu zdobywa się reznltaty i suk­
cesy.

Mając ua oku naszą niesasobność 1 nasze sła­
be siły finansowe, bądźmy jednak szanowni pa­
nowie tern skromniejsi w żądaniach, tern wstrze­
mięźliwsi w wydatkach, tern dokładniejsi i su­
rowsi w kontroli.

Uważsm dlatt go za pierwszy i najważniejszy 
obowiązek zarządu miejskiego wprowadzenie ła­
da 1 porządku w gospodarstwo finansowe gminy. 
Obowiązek ten ciąży w równej mierze na prezy­
dencie i na Badzie miejskiej. Obowiązek ten od­
czuwam w całej pełni, odezuwa go też niewąt­
pliwie prześwietna Bada i dlatego nie wątpię, 
iż w usiłowaniach zdążających do tego eelu do- 
zn m skutecznego poparcia ze strony całej Bady. 
Ze swej strony oświadczam, iż żądać będę jak 
najenergiczniej od wszystkich podwładnych mi 
organów zarządu gminnego, by postępowały wszę­
dzie i zawsze z największą oszczędnością i dba­
łością o ekonomiczne interesa gminy

Za skuteczny środek wzmocnienia finansów 
miejskich, l tóry jest zarazem postulatem prostej 
sprawiedliwości, nważam zdobycie dla naszego 
m iafta w najkrótszym czasie ulg w podatku do­
mowo czynszowym, oraz zniesienie, lnb przynaj­
mniej gruntowną rn formę akcyzy. Świadcząc zna­
cznie mniej na rzecz skarbu pafistwa, nie będą 
wtedy mieszkafioy naszego miasta tak dotkliwie 

‘ odczuwali wysokich niestety ciężarów gminnyeh.

Obok tego dążyć należy do podniesienia do­
chodów z własnego majątku i przedsiębiorstw 
gminnych. Mam tu na myśli Korzystniejsze wy­
zyskanie grantów i błefi placów miejskich r  kra­
mami i targam i, tudzież budynków miejskich, 
podniesienie rentowności gazowni wraz z elek­
trownią, targowicy na bydło, rzeźni i wszystiieh 
inny eh zakładów i przedsiębiorstw miejskich.

Do poprawy położenia finansowego przyczyni 
się dalej niewątpliwie zamierzona i uchwalona 
już przez świetną Badę konwersja długów gmin­
nych, która nam też ułatwi zaciągnięcie w naj­
bliższej przyszłości potrzebnej pożyczki na wy­
konanie najniezbędniejszych dla miasta budowli 
i robót publicznych. Ze względu na niepomyślny 
jednak dotąd stan^badżetu gminnego, oraz na pa­
nujący od kilku lat zastój ekonomiczny, będzie­
my zmuszeni ograniczyć się w inwestycjach do 
rzeczy najkonieczniejszych, dając zawsze pierw­
szeństwo tym przedsięwzięciom, które przynaj­
mniej etęściowo zdolne będą pokrywać z wła­
snych dochodów wyłożory na nie kapitał z fundu­
szu pożyczkowego.

Obok sanacji finuisów i koniecznych inwe- 
stycyj przoproWodzić mnmy w najbliższej przy­
szłości kilka wielkich zadań, od których szczę­
śliwego rozwiązania, zdaniem mojem, eały przy­
szły ekonomiczny rozwój Krakowa zależeć bę­
dzie. Mam ta  na myśli sorawę zabezpieczenia 
miasta od powodzi, sprawę budowy portu i ka­
nału wodnego, w końcu ściśle : nią się wiążą­
cą sprawą rozszerzenia t f ,  orjum miasta, czyli 
stworzenia tak zwanego aWielkiego Krakowa*.

Uważam za nader szczęśliwe dla miasta rz ą ­
dzenie, iż w chwil) tak doniosłego znaczenia, 
gdy rozstrzygać s4ę będą te najżywotniejsze dla 
miasta sprawy, gdy ważyć się będą niemal przy­
szłe losy naszej gminy, będzie mógł zarząd mia­
sta z eałą nfnością polegać na życzliwej pomocy 
krajowej władzy państwowej i autonomicznej

Przeprowadzenie tylu 1 tak różnorodnych za­
dań wymagać będzie wytężonej i umiejętnej p ra ­
cy wszystkich czynników zarządu gminnego, bar­
dzo ważne zadanie przypadnie lataj w udziale 
organom wykonawczym gminy. Już z tego po­
wodu iważam reorganizację Magistratu za rzecz 
nader pilną i wielkiego dla miasta znaczenia. 
Wym8gcć ona będzie przedewszystkiem upro­
szczenia całej manipulacji przez wydanie odpo­
wiednich norm i przepisów, wzorowanych na do­
świadczenia innych miast i władz rządowych.

Obok tego jednak koniecznem będzie prze­
prowadzenie pewnych reform organizacyjnych 
o r a z  p e w n y c h  z m i a n  p e r s o n a l n y c h ,  
podyktowanych względami na dobro służby miej­
skiej. Czuwać będę troskliwie nad tern, by Ma­
gistrat krakowski stał zawsze na wysokości swo* 
jt go zadania i swych obowiązków, na straży 
godności i honoru urzędu, by wogólności nasza 
administracja miejska nie ustępowała w niciem 
administracji miast zagranicznych*.

Dziennikarze między sobę.
(Halla parlamentu jako parlament diieznikarsy, — 
Praza i parlamentaryzm. — Zdanie profesora dra 
Schellenbergera. — Milton o wolności przay. — Za­
sługi Wilhelma Slegom w zskreaie organizacji pra- 
»y. — Eongrezy międzynarodowe pizzy. — Wiedeń 
i przyjęcie kongresu prze* dwńr, rząd i mirslo. — 
Mowa księdza opala Schmolka. — Arryłs'ąże Bzjner).

Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Omach parlamentu na rynku Francisrks.
Halla, dzieląca oba skrzydła, w których się 

mieszczą sale posiedzeń, jest niezwykle przystro­
joną. U "tylnej ściany wznosi się trybuna dla ar- 
cy księcia Baj nera, ministrów, prezydjum i komi- 
tetn Zjaidtr dziennikarskiego międzynarodowego. 
U stóp trybuny krzesła, krzesła i kizesła dla 
delegatów stowarzyszeń dziennikarskich całej 
kuli ziemskiej. Za filarami krzłfła dla publiczno­
ści zaproszonej. Popiersia tych parla­

mentarzystów, wśród nich* Smolka i Grocholski 
dzisiaj usunięte. Szkoda! Boć to świadectwo chlu­
bnej przeszłeści politycznej.

Parlamentaryzm i prasa — to dwa erynniki 
współrzędne. Bez dziennikarstwa niepodobna so­
bie wyobrazić form nowoczesnych życia politycz­
nego.

Powołam się tutaj ua zdanie dra Schollen- 
bergera, profesora umiejętności politycznych na 
wszechnicy w Zurychu. W swojej Polikk pisze 
(na str. 117 i dalszych), if, „prasa jest organen 
polityki*, że rząd, mężowie stanu,/ dyplomaei i 
opicja publiczna musz- się w polityee posługi­
wać prasą, że niepodobna sobie wyobrazić stron- 
ne tw a polityemego, któreby nie posiadało wła­
snego plima. Przypomina, że piewea „Baju utra­
conego*, Jan  Milton, w słynnem piśmie Areepu- 
gitica stworzył świetną obronę wolności prasy. 
N ikt przed nim i nikt po nim nie przyiocrył ar­
gumentów hardziej trefnych 1 bardziej zaga­
dniętych.

Twórcą instytucji kongresów międzynarodo­
wych prasy jest Wilhelm Singer, redaktor na­
czelny Ntnts Wiener Tagblatt'u. Doskonały to 
dziennikarz, a tern się różniący od innyeh dzien­
nikarzy wiedeńskich, że nieuprzedzony względem 
narodowości, daleki od miotania oszczerstw na 
Polaków, brzydzący się wymyśUniem na ducho­
wieństwo katolickie. Pod jego starem N. Wien. 
Tagbl. wyrósł na organ bezstronny, mający pod 
tym względem niewielu towarzyszów w prasie 
wiedeńskiej.

Wilhelm Singer przibywcł lat dwanaście w 
Paryżu jako korespondent wiedeńskiej Neue Freie 
Presse.

W owym etasie nawiązał stosunki z rzeszą 
liczną wybitny eh dziennikarzy wszystkich naro­
dowości. I  wtedy powitała w mm myśl uszere­
gowania prasy świata cywilizowanego w jedne 
ciało z pomocą kongresów międzynarodowych. 
Myśl wspaniała, lecz niełatwa dó urzeczywistnie­
nia. W 1887 roku Wilhelm Singer i ostał pc 
Szepaie, który się pokióelł z akcjonariuszami, r e ­
duktorem naczelnym Neues Wiener Tagblałtu, 
To stanowisko, wpływowe i anto uposażone ma- 
terjalnie, pozwoliło mu w przeciąga lat pnru 
wprowadiić w czyn ideę kongresów międzyna­
rodowych.

Kolejno Stoei nolm, Budapeszt, Paryż, Bzym, 
Lizbona. Berno, Madryt goseiły dziennikarzy wszy­
stkich narodowości. O Wiedniu trndniej było ma­
rzyć, a to dlatego, że w starej stolicy staregc 
państwa etykieta dworska jest duleko ściślejsza, 
niż w małych rezydencjach, a rząd nie jest tak 
przystępnym, jak przystępnymi są rządy priistw 
droDnych.

Wilhelm Singer nmiał przezwyciężyć wszy­
stkie przeszkody. Dwór, rząd, burmistrz przy­
rzekli wsiąść udział w przyjęciu gości. Owo przy­
jęcie wypadło wspaniale.

Najsympatyczniejszą 1 najlepszą co do formy 
mowę miał ksiądz opat Sehmolk, marszałek Dol­
nej Anstrji.

Dnchewny katolLki, witający z pełnem u- 
zuaiiem dziennikarzy jako pionierów cywilizacji, 
oto fakt, zadający kłam oszczerstwom, sianym od 
lat tylu, jakoby kościół katolicki zachowywał się 
wrogo wobec postępów knitnry i zwalczał oświa­
tę. Ksiądz opat Sehmolk mó^rił z werwą, jaką 
tylko szczerość prztkonm ia dać może, nie hyłó 
w jego mowie frazesów obłndnych, nie Jdącyeh 
z serca, 1. es płynących z wyrachowania, z chę­
ci skaptowania sobie słuchsczów. To też wszy­
scy słuchacze, bez względu na narodowość i wy* 
znanie, oklaskiwali mowę księdra opata Sshmol- 
ka długo, z przejęciem.

Zagaił kongres imieniem dworu z polecenia 
monarchy sędziwy, lecz krzepko się trzymający, 
72-letni arcyksiążę Rainer, postać żołniersi a, w 
dziejach polityccnych Austrji znana, prezes pierw­
szego gabinetn konstytucyjnego w Anstrji od 
1861 do 1865 r., gabinetu, w którym zasiadał 
Schmeriing jako minister stanu. Obecni witali w
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nim tak ie  kuratora wiedeńskiej Akademjl Um»e- 
jętności, kilęeia, kióry całe życie szukał towa­
rzystwa uczonych i artystów.

Wspólne śniadanie 1 zabawy dopełniły pro* 
grana pierw «igo dnia kongresu.

Nowe barbarzyństwo.
Praski minister oświaty wydał u (ustępujące 

niesłychane w świeele cywilizowanym rozporzą 
dse&ie:

Przed niejakim eiasem pisała Prtutsischt Leh- 
rtraeitung, l i  w wschodnich prowincjach jest wie* 
la  nsaeiycieli, którzy wprawdzie w sskole uczą 
w niemieckim języku. 'ecz jak tylko szkołę opu­
szczę, nie ukrywają się wcale ze swoją narodo­
wością polską (machen kein Hehl), tylko po poi* 
kn rozmawiają l to nawet z dziećmi szkoluemi 

i członkami dozom szkolnego. Takie postępowa* 
nie nauczycieli pratskitr masimy nazwać niego* 
dnem ł oburzające*. N i n i e j s z e *  n a k a z u *  
j e m y ,  a ż e b y  n a u c z y c i e l e  t y l k o  ni e* 
m i e e k ą  m o w ą  s i ę  p o a ł n g i w a l i ,  osobliwie 
z taklemi esobam), o których można sądzić, ie  
nam teehą mowę dostatecznie rozumieją.

Ż ą d a m y  r ó w n i e ż ,  a ż e b y  n a a c z y e i e *  
l e  w r o d z i n i e  s w e j  t y l k o  n ł e m i e e k i e  
g o  j ę z y k a  u ż y w a l i ,  a panom inspektorom 
kładziemy za obowiązek, ażeby przy kaidej spo­
sobności, osobliwie przy rocznyeh rewizjach 
przekonali się osobiście, o ile nauczyciele to roz­
porządzenie wykonują. Za dowód stosowania się 
do tego rozporządzenia ma się nważać to, że 
dzieci nauczyciela przy wstąpieniu do szkoły, 
jnż płynnie mówią po niemiecku.

Gdyby się który nauczyciel nie wykazał w 
ten sposób, mają panowie łaspektorzy donieść o 
tern król. regencji, a nauczycielowi takiemu ma 
być odebrana „Oitmarke&znlaga*. Gdyby i to 
nie skntkowało, m a  b y ć  t a k i e m n  n a u c z y ­
c i e l o w i  w y t o c z o n y  d y s c y p l i n a r n y  
p r o c e s  c e l e m  u s n n l ę e i a  z u r z ę d u * .

Dalej chyba Iść nie muże okrucieństwo i nik* 
ciemność rządu pruskiego.

W O J M J L

Knreki pod Liaojaneu.
Jak  wiadomo z depesz decydującym momen­

tem w bitwie pod Łfaojanem było przejście Ku* 
rokiego przez Taitiiho, walka na wzgórzu Synk- 
wuntang l nagła zmiana kierunku marska I  ej 
armji japońskiej. O tej właśnie przeprawie przez 
Taltsiho, dokonanej z zuchwalstwem poprostu wo* 
le c  nieprzyjaciela, zamieszcza dziennik Rui na­
stępujące szczegóły:

„Przeprawa Knroklego na drugi brteg rzeki

jlistor ja  jaHich w iek.
Napisał 

Jeremi Zora.
4 (Ciąg dalszy).

Panna Stasia była rozpromieniona, a Zosia 
bliska omdlenia! Po tym toaśele pito kolejno 
zdrowie wszystkich obecnych — pił notaijusz 
zdrowie młodzieży obywatelskiej, przygotowanej 
dostatecznie do spełnienia kulturalnych społe­
cznych l narodowych zadań — w ręce Bobela 
Diłeńdzielińskiego, pił pan Melebjor Ciepielowski 
zdrowie notarjnsza, pan Kalasanty Dsieńdzleliń- 
sLi sdrowie państwa Zerkiewiezów, pan Zerkie- 
wlez zdrowie państwa Strzałkowskich, pan Strzał­
kowski zdrowie cioci Pini, pan Bogdalski zdro­
wie panów Ciepielowskich, pan Baltazar zdrowie 
Bogdalskleh, Józio Zerklewlcz zdrowie wszystkich 
panien — aż nart izeie gospodarz domu zakończy] 
neztę toastem: „Koehajmy się!*

Po wieczerzy na nowo rozpoczęły się tańee 
posuwistym polonezem przez wszystkie pokoje 
1 przez dziedziniec naokoło gazonu, poezem mło­
dzież — znalazłszy się z powrotna w salonie — 
raźnego uderzyła mazura, aż śelaoy rzędzińskie- 
go a r  rn dygotały w posadach, a szyby w tak t 
dzwoniły.

Oczywiście huezna zabawa we dworze zwa­
biła na dziedziniec eałą młodzież wiejską, na 
jaw nie  wybijali cięte hołnpee wiejscy ebłopaey 
z dziewczętami, hukająe wesoło aż echo dudniało 
po polaeh i pórach.

W oknach salonu w każdej szybie tkwiło po 
kilka spłaszczonych nosów elekawych wyrostków, 
przypatrujących się pańskiej zabawie, podczas 
której pan Antoni kręcił się po kątaeh salonu, 
prowadząc ca sobą lokaja 1 zwinną, rumianą po­
kojówkę z tacami pełneml ciast, cukrów, kie­
liszków i butelek rozmaitego kształtu i kolom.

Z pierwszym brzaskiem dnia wygnieciona 
ezyba z brzękiem padła na posadzkę. W tej chwili

Taltsiho, w tak bliskiej odległości ed^ wojsk na­
szego lewego skrzydła, była operaeją w najwyż­
szym stopnia niebezpieczną: odgradzał się on od 
swoleh rzeką, wezbraną z powoda deszczów, i 
ryzykował, że zostanie zamknięty. Dlatego to. 
kiedy otrzymano wiadomość o przejścia Knrokle- 
go pod Sokanem i Kwantnnem i że my mn, zda­
je się, nie prseszkadiamy, mimowolnie irodzlło 
się uczucie, którego doznaje myśliwy na widok 
zwierzyny idącej na nagonkę.

I  istotnie, o ile można sądzić z posiadanego 
materjałn, taki był plan Europatklna, Opuściw­
szy naprędce w nocy nasze pozycje przednie na 
południa od Liaojauu, pozostawia na lewym brse- 
gn, już pod samem miastem, za linją fortów, 
straż tylną Zarubajewa, a jam ze wszystkimi po­
zostałymi krrpusaml przechodzi w nocy na pra 
wy brzeg.

W tym czasie oczywiście i Knroki .dążył się 
już posunąć.® Po posłania kolami y w stronę ko­
palni Jant&jsklch, « tami&rem obejścia, udare­
mnionym zresztą prze; jen. Staekelbergt, posyła 
swoją kolumsę lewą przeciwko wzgórzom Synk- 
w ant uniki aa, zajętym przez korpus Bilderlinga 
Pierwszy dzienny atak Japończyków został od­
party ; za to dragi wściekły atak noeny osią­
gnął powodzenie zupełne 1 cały korpus Bilder­
linga eofnął się w tył Oto pierwsze 1 bardzo 
ważne niepowodzenie.

Csem je wytłómaczyć, dotąd nie wiemy. Bo­
daj, czy n Japończyków mogły być w tym cza­
sie tutaj siły bardzo przeważające. Opuszczenie 
pozycji przez korpus XVII miało niewątpliwie 
bardzo ważne następstwa. Przedewszystkiem po­
zostałe korpusy nie mogły rozwinąć się tak swo­
bodnie, jakby to mogły zrobić pod przykryciem 
korpnsu XVII go, po drogie: Knroki zdobył do­
skonałą pozyeję do obrony. Armji Kuropatkina, 
która przeszła do ataku, przed zaganianiem Kn­
roklego do worka, do któ-ego on sam się dostał, 
wypadło odbierać n&Bzą własną pozyeję, a do te­
go siły nasze były, zdaje się, zbyt słabe. Nie­
mniej jednak poszliśmy do ataku.

Jak  ten atak był prowadzony, szczegółowo 
nie wiemy. Wiadomo tylko, że pod wieczór ar- 
mja n»gza znowu zawładnęła pozycjami Synkwan- 
tnńskleml 1 zanocowała na nich. Nad głowa Kn- 
roklego tawisł znowu groźny cios. I  należy mu 
oddać sprawiedliwość — zrozumiał swoje poło- 
renib 1 wyszedł z ntrgo nie tylko eaiym, ale 
zwycięzcą po prosta. Zrozumiał, że jeżeli będzie 
czekał do rana, to Kurppatkin, ściągnąwszy fwie­
że wojska, idąee z Mołtdenn, wniesie go doszczę­
tnie. Żołnierze jego byli zmęczeni i głodni, wi­
dać to z zeznań jeńców, których wzięliśmy do 
niewoli. Ale on umiał tchnąć w nich nowąener- 
gję. I  eto v nocy dokonywa znowu wściekłego 
ataku na naszą armję, nie ociekającą tego, za­
pewne również zmęezoną i dtięki osiągniętemu 
powodzeniu, może nieco zbyt pewną siebie.

dał się słyszeć tupot uciekających wyrostków 
z pod okien 1 tancerzy z gazonu.

Drobny ten wypadek dał hasło do zakończe­
nia zabawy. Mnzyka ueletata, poezęto nawoływać 
woźniców, a w pół godziny potem od stajen 
ozwał się tnrkot bryczek i powozów.

Pan Antoni Kola lińsk i, niezupełnie pewnie 
trzymająe się na nogach — podchodził z butelką 
w ręee 1 ogromnym puharem do każdego z od­
jeżdżających. przypijał siarczyście, bełkoeiąr co­
raz niewyraźolej: strzemlennego panie sąsiadzie, 
strzemiennego!

Zanim wszystkich obszedł, w głowie hoezało 
mn jak we młynie, na nogach chwiał się eoraz 
silniej, tak, że lokaj noszący za nim pełne ba- 
telkl, musiał podtrzymywać go pod ramię.

Bobeio, wypiwszy pnhar z rąk gospodarza, 
podprowadził pannę Zofję do powutu i podając 
jej rękę na pożegnanie — westchnął tak ezule, 
przeciągle 1 głęboko, że wesoła dziewczyna zno- 
wn wybuehnęła głośnym śmiechem.
• • • • • ■ • • • » • • • • • • •

Ze wschodem słońca dwór w Rzędzlnach po­
grążony był we śnie.

Jnż słońce wiosenne jaśniało w pełnym bla- 
skn, gdy we dworze w Psiej Wólce ułożył się 
Bobeio Diieńdzleliński do snu po przetańczonej 
noey.

Do jego pokoju weszła wiejska dziewczyna 
w eterwonej malowance, piękna, jak to słon­
ko poranne i stanąwszy nad łóżkiem wpa­
trzyła się w Bobela modreml jak niebo oezyma 
tak jakby i w niebo się wpatrywała.

— Panien — nachylając się nad nim rsekfa 
cichym roztęsknionym głosem — panien mójl... 
kajście wy byli tak długo?

— Idź psiakrew Hanka do djabła — birknął 
niecierpliwie młodzian, —■ potem el powiem, jak  
wstanę. — I  ebróelł się do ściany, nakrywając 
się kołdrą powyżej nuu .

II.
— Mareysłal — zawołał do żony p a i Kala­

santy Daieidslelińskł — co to za robota, znowu

„Nocny atak Knroklego udał się l wszystkie 
pozycje Synkwatuńskle zostały znowu odbite 
przez Japończyków, którzy odrzncllt nawet e kil­
ka wiorst korpns Staekelberga, który zakrywa* 
nasze lewe skrzydło i w walkach dni ostataieh 
poniósł straty  olbrzymie. A tymczasem przepra­
wiały się dU Knroklego pislłkl. Nie starczyło 
nam. wojsk, aby znowu zająć pozyeję.

Dacytja Knropatkma, jakkolwiek jest smu­
tna, była rdeje się jedyną możliwą. Armja n a ­
sza eofnęła się do odnogi kopalnianej Januajiklej 
i ta stanęła, aby zapewnić Zarubajewowi odwrót 
bez przeszkód*.

Autor powyższego artykułu rozważając w dal­
szym eląga znaczenie bitwy liaojańiklej, podaje, 
że u '  'A się ono okazać bardzo ważnem. „Jak 
się odbije powodzenie Japończyków na nastroju 
Chińczyków? Ile e*a»n potrzeba, abyśmy mogM 
rozwinąć akeję zaczepną? Czy do tego ezasu 
przetrzyma bohaterska załoga Portn A rtura?

„Oto straszne pytania, które zadaje sobie ka­
żdy; w dus»y feonwuisyjnie zaciska się pięść 1 
budzi się pragnienie czynu jjl czuje aię smutną 
bezsilność wobee nagłego huraganu żółtego, któ­
ry się na nas zwalił. Niestety, Włodzimierz So- 
łowiew okagał się prorokiem. Cóż robić teraz?

Drebae wlademoid z wojny.
Kuropatkin bombardowany. Z powoda pogłosek 

o przerwania komunikacji z jenerałem Kuropatki- 
uem, Powosti piszą;

„Dn. 1 gt b. m., o gods. 6-tej wieczorem, 
pocisk, puszczony z jednej z baterjl Knroklego, 
trafił w wagon telegrafu, przyczepiony do po­
ciągu jenerała Knropatkiiu. Przestraszony per­
sonel rozbiegł się, a wszystkie aparaty telegra­
ficzne uległy zniszczenia.

Prawda więc, oczywiście, że kiedy stacja te­
legraficzna Irkuck zapytała Llaojan, t  którym 
połączona była bezpośrednio, odpowiedzi nie 
otrzymała wcale. Rezultat taki sam był po za­
pytaniach z Charbinn i Mukdenu. Można więc 
było słusznie przypuścić, że Japońeiyey zniszczyli 
telegraf, a fama Indowa z tego powoda wysnuła 
nawet legendę o tern, że armja rosyjska jest od­
cięta. Ale zniszczone aparaty w trafionym wago­
nie niezwłocznie zastąpiono nowemi. sam wagon 
przeprowadzono na północ i komunikację przy­
wrócono.

Zarządzającego wagonem-telegrafem, Wisse- 
go, dotychczas, nie uduio się odnaleźć*.

Japończycy w Rotji.
Z Etaterynbnrga piszą, że prawie wszyscy 

J i poi.etycy, w>ałaai tam w iteiołe 185 głów 
z Władywostoku, wyszukali sobie natychmiast 
ząjęela. Jedni zostali kucharzami, nawet v kią. 
ble miej sco wy i  , inni wstąpili do warsztatów, 
a Japonki umieściły tlę, jako kuchar&i, w do­
mach prywatnych, lab pracują po szwalniach. 
Przystali oni na niższą płacę, a wywiązują się 
z obowiązku sumiennie. Przytułek noclegowy,

  SLa J»
zabrałaś ml pół korea owsa dla kaezekl Skara­
nie boskie, czy co, jak ml Bóg miły 1 J a  koniom 
owsa żałuję, a ta Kaczki owsem karmi!

— No to cóż im będę dawała, buraczanych 
liści jeszcze niema, osypka dla prosiąt, kukury­
dzy niema, jęczmienia niema, pszeniey nie dasz...

— Jeszcze czego, pszenicy, pewnie! Każę to 
wszystko porżnąć do trzysta djabłów, albo wy­
wieść na targ do Zabłoeia!

Pan Kalasanty wpadł w zły humor, rzucił 
klucze od śpiehlerza na atół 1 sapiąc siadł na 
sofie.

— Każ dać kawę — zawołał po chwili — 
trzeba posłać kogo po Walka, żeby się postarał 
na jutro o Indii do okopywania i nie wiem co 
tam na Wilczodołach słychać. Gdzie Bobeio?

— Pewnie w ogrodzie — odrzekła panf Ma- 
rjanna.

— Bobem 11 — huknął przez okno pan Ka­
lasanty.

Za ehwilę stanął Bobeio na progn.
— Słnchsj — rzekł ojciec — po kawie po- 

jedziegz do Wilczodołów, trzeba tam będzie po­
patrzeć, może ziano da się jnż kosić miejscami, ha?

— Ha, dubrie — odpowiedział Bobeio sia­
dając przy stole.

Pan Kalasanty spojrzał przeciągle na niego.
— Ale wiesz ty, ty cymbał jesteś — zawy­

rokował. Taka dobra była sposobność oświadczyć 
się Kolaiińskim o rękę Stasi w sobotę i nie sko­
rzystałeś.

— E  — machnął ręką młodzieniec.
— Cóż, e ■ e ? — n e k ł ojciec.
— Bo mnie — odpowiedział Bobeio, — jakoś 

ochota odeszła.
— Zwarjował, jak mi Bóg miły — zawołał 

pan Kalasanty. — Cóż ty  sobie myślisz cymbale, 
nie wiesz, że towarzystwo kredytowe ma jnż pięć 
ra t zaległych 1 że ledwie nielodwie zgodzili się 
zaczekać z podaniem o licytację Psiej Wólki 1 
Wilczodołów do końca llpea.



w którym osadzono początkowo jeńców, su- 
prasie opustoszał.

Pijany lekarz rosyjski wśród Japończyków. 
Dula 84 llpca — plBie syberyjgki diłeunik Wo- 
stoczuoj' Obozreniie (Przegląd Wschodni) — kie­
dy nasię wojika opuszczały Tassieiao, lekarz P., 
który sobie właśnie podpił troebę dla fantaiji, 
poznstał jakoś w tyle 1 bardio reiolutnie poszedł 
do... obosu japońskiego. Tak niespodziewana wi­
zyta musiała naturalnie porządnie idziwić Japo6- 
esyków, wkrótce jedno poznali oni, w jakim 
stanie inajduje się ów nieswykły gcść, no i po­
cięli go częstować winem i siampanem. Kiedy 
je d iak  ten pau skutkiem owego stanu podczas 
uesty zaczął wyrabiać nazbyt głośne krawale i 
awantury, gospodarze poprosili go, wprawdiie 
nader upriejmie, ale niemniej stanoweio, aby się 
aabrał i poszedł sobie pree*. Dsielny lekarz, 
który opróei nłerwykłego pragnienia nie posia­
dał nic, eoby mógł naiwać swem mieniem, a w 
kiesami nie miał ani jednej kopiejki, dostał od 
Japońerjków na drogę 30 dolarów, poczem wy- 
transportowano go p rie i c .anliajkwan do Muk- 
denu, dokąd przybył dnia a sierpnia w jaknaj- 
lepscem usposobieniu. 6 sierpnia stanął w swem 
służbowem miejscu Aisiantsian, ełesiąe się i  dn-

a z tego, że był wśród Japcnezy-iów. Niemniej 
ak i im ta wizyta sprawić musiała duto u- 
eieehy.

Polacy na wojnie. Od poruczniku rezerwy, 
Stefana Jeżewskiego, (b. urzędnika Tow. tel. 
Ceaergren w Warszawie), Gazeta polska otrzy­
mała d. 8 b. m. e placu boju list, datowany 13 
sierpn a, treści następującej:;

,30  wiorst od Łiaojann zajmnjemy pasmo 
wzgórz Landjansjan, gazie rozłożyła się obozem 
eała nasza dywizja z 60 armatami. Są cztery 
pułki strzelców. W f  1-szym jestem ja, Izdebski, 
Bjsmond i R iepeeki; w 82 KnliezkowsM. Za 
arzewski, Borowy, Ogllba i Lenartowicz! w 24 
Jan  Nowodworski (adwokat przysięgły z Płocka. 
Frzyp. red.), Mojkowski, Taczanowski, Kuciński 
i  Jankowski. Miejscowość, jaką zajmujemy, jest 
nad wy&s piękna i malownicza. Wokoło nie­
przebyte góry i skały, poprzerzynane putokaml 
tak bystrymi, te  trzeba się mocno trsymać sk>J, 
żeby nie być porwanym przez wartki prąd. Przed 
nami, a w odległości kilkunastu wiorst, JapoŁ 
ezycy, których lada chwila oczekujemy. Wszyst­
ko gotowe — spokój zupełny.. Zabroniono na­
wet śpiewać i rozniecać ognie wieczorem. Wszyst­
ko to razem wywiera niezwykle silne wrażenie.*

Do listu tego dodać jeszcze możemy, że ro­
dzina p. Stefana Jeżowskiego otrzymała od nie­
go telegram, donoszący, że n&jduje się obecnie 
w szpitalu szlacheckim w Charbinie. Prawdopo­
dobnie r ię e  uległ zranieniu w jednej e ostatnich 
bitew.

O losach pp. Mojkowi alego i Taczanowskie­
go już donosiliśmy; natomiast o adw. przysię­
głym Janie Nowodworskim 1 p. Jankowskim ro­
dziny, pomimo najusilniejszych starań, dotychczas 
nie otrzymały żadnych wieśei po ostatnich wal- 
kaeh pod Liaojanem,w których oni uczestniczyli.

Wiadomo tylko, że pułk 24 strzelców wseho- 
dnio-syberyjskich w bltwacn dotychczasowych 
szedł sześć razy na bagnety.

Polscy jeńcy w Japonji. Podaliśmy w sobotę 
opis wizyty włoskiego dziennikarza u jeńców ro­
syjskich, towarzyszył mu p. Dmowski, który je ­
dnak sj eejalnie odwiedzał polskich jeńców i swo­
je  spostrzeżenia drukuje obecnie w Słowie poi-
MM/H.

Kr. 854__________________________________

Ucieczka księżnej Luizy.
Księżna Luiza koburska już w dniu 9 b. m. 

i  uwiła w Paryżu. Wiadomości o jej przybyciu 
udzieliła niektórym dziennikom policya, nikt je­
dnak nie wiedział w której dzielnicy zatrzyma­
ła  się dostojna .uciekinierka*. Tylko jeden ze 
współpracowników Journal'a, p. Henryk de Non- 
ssanne, bliski znajomy Dra Alberta Sfidokuu, 
poeła do niemieckiego Reichstagu, który w cza­
sie je; przejazdu przez Berlin dał u siebie księ­
żnej schronienie, nie tylko udzielił mu adresu, 
pod którym zamieszkała, lecz nawet zgodził się 
go przedstawić i wyjednać mu posłuchanie. In- 
tarwlew jego streszczamy tu poniżej:

.Księżna, promieniejąca radością, wyraża mi 
naprzód radość z powodn swego przybycia do 
Franeyi, gdzie eząje się zupełnie swobodną, gdzie 
może, niepostrzeżona, przecht dzać się wśród tłu­
mów.

— Już wypoczęłam po trudach podróży — 
powiedziała. — Dopiero w chwil), gdy stanęłam 
na ziem) francuskiej, zrozumiałam, że jestem 1- 
stotnle ocaloną. Nie widzę wokoło siebie hipo­
krytów, nie słysię kłamstw; zdaje mi się nare­
szcie, że wyzwoliłam się z pod eiężaru strasznej 
zmory, pierś moją przygniatającej. Ach, jakże 
wiele zawdzięczam prasie! Proszę pana, chciej 
w mojem imieniu wyrazić jej, jak mocno wzrn-

szoną jestem okazanymi mi dowodami życzliwo­
ści...

.Oezy jej jasne, piwne, wyrażające głębokie 
wzruszenie, zwracsją się na hrabiego Matasieza, 
milczącego świadka tej rozmowy, który zrobił 
mimowolny gest zaniepokojenia. Nie rozumie, 
co powiedziała Jej Wysokość, gdjrż księżna mó­
wi po franensku, a wybawiciel jej nie włada 
naszym językiem. Księżna mówi doskonale języ­
kiem franeusklm, niemieckim, angielskim, wło­
skim i węgierskim.

— Jakie są samiary Waszej Królewskiej 
Wysokości ? — zapytałem.

— Mam zamiar żyć skromnie, szczęśliwa i 
nieznana. Czekam na propozycje p. Stimmera, 
który jutro przybywa do Paryża, aby ml je  za­
komunikować w imieniu księcia Koburskiego. 
Pragnę jak najprędzej położyć koniec moim kło­
potom materjalnym. Wszyscy mówią zwykle o 
moim Olbrzymim majątku 1 mojem zamiłowaniu 
w zbytku. Przyznaję, że pogardzałam pleniądz- 
mi, lecz w Lindenhof miałam dość czasu do na­
leżytego ocenienia ich wi rtości. Żądam tego tyl­
ko, co mi się słusznie należy, więc wysłuchaną 
być muszę.

— Czy Wasza Wysokość zeehee ml dać do­
wód wielkiej łaskawości, opowiadając przygody 
swojej ucieczki?

— Mój Boże! Bardzo chętnie. Wiedziałam, 
że poświęcający się dla mnie hrabia, czynnym 
jest nieustannie. Bawiłam w Elater z panną Ge- 
bauer i doktorem Mauss; oboje mieli polecenie 
nie spuszczania mnie z oka. Ale hrabia, a raczej, 
jak  sądzę, p. Thorman z Drezna, który takłb 
poświęelł się dla mnie, przekapił kelnera poko­
jowego w hotelu. Pewnego poranku, gdy śniada­
łam w narzueonem mi towarzystwie mojej damy 
dworu i lekarza, spostrzegam, że kelner, poda­
jąc półmisek, trzyma pod nim liśeik. Biorę go, 
nie dając po sobie posnąć, jak jestem wzruszoną. 
Było to pismo od hrabiego, na które udało mi 
się odpisać zaraz po śniadaniu. Zamieniliśmy w 
tenże sam sposób około trzydziestu bilecików, 
pisanych pośpiesznie i gorączkowo, *r których 
ułożyliśmy plon ucieczki. Kelner pokojowy speł­
niał obowiązki posłańca z nadzwyczajną zręczno­
ścią.

W tern miejscu zabrał głos Mattasłez, aby 
mnie objaśnić, jak pomysłową była działalność 
p. Thormana w Elsterze. On to najął aparta­
ment, w którym hrabia się ukrywał. Dla wpro­
wadzenia w błąd policji, siedm rary przeprowa­
dzał go z pomieszkania do pomieszkania. Dzie­
sięć du. z rzędn stżł ciągle na straży, pilnie 
zwracając uwagę na wszystko, cc się działo.

Oto, jak  w rezultacie przedstawiła mi się u- 
eieczka księżnej Luizy w opowiadaniach Jej Wy­
sokości, hrabiego Mattasłeza i doktora Alberta 
StHekuna:

, 0  wpół do 3 rano, przy świetle kslężyea, 
opuśeiła księżna hotel w Elsterze, schodząc na 
ulicę najprostszym sposobem po głównych scho­
dach. Ujęty datkiem rortjer nocny, udawał, że 
nie nie słyszy. W ciągu estereeh godzin, w pa­
rokonnym powozie, przybyli zbiegowie do Hof. 
Mieli tam stanąć o godzinie 6, aby wsiąść do 
pociąga idącego do Berlina, ale stangret zabłą­
dził w drodze. Przybyli na dworzec kolejowy za 
pólno; pociąg jnż odszedł. Już było jasno, a ro­
botnicy, gromadzący się na dworcu, przyglądali 
się podróżnym, do których należeli: księżna, 
pani Stoeger, hrabia Mattasłez, p. Thorman 1 p. 
Weitzer. Schronili się zatem do hotelu „Księcia 
Regenta* i zamówili dwa powozy, w celu odby­
cia przejażdżki. W rzeczy samej chodziło o uda­
nie się do Bambergu, oddalonego o trzy godzi­
ny drogi, aby dostać się w południe na poeląg 
pośpieszny, idący e Monaehjam do Berlina. Przy­
bywają, ale przy kasie nowy powód obawy. Ka­
sjer dziwi się, dlaczego p. Thorman żąda pięciu 
biletów pierwszej klasy do Berlina. Wszakże 
nie pochodzi z Bambergu, a powozy, którymi 
towarzystwo jego przybyło, pochodzą z Hof, dla­
czego wszyscy nie wsiedli do poeiągu w Hot?

„Na ssesęśele, zapytanie nie było podykto­
wane podejrzeniem. O godzinie 6 i minnt 40, 
uclekająey przybywają do stolicy Prus. Udają 
się wprost do miesskaula posła Siidekum, który 
wyszedł na miasto, ale żona jego ich przyjmuje. 
Księżna, wraz z panią Stoeger, mogą nareszcie 
ulokować się w jednym z pokoi. W dwa dni po­
tem przeprowadzono ich do Innego domu, zamie­
szkanego przez krewnych posła Sfidekum, a na­
stępnie snown po dwóch dniach, wsiedli do au- 
Lomobiln, mająeego ich zawieść na granicę fran­
cuską. Automobil, jak  utrzymywał ten, który go 
wynajął, miał być doskonałą maszyną o sile 26 
koni. Tymczasem już w Magdeburgu, po trzech 
godzinach jazdy, uległ uszkodzeniu, eo wywołało 
trzy godziny nrzymusowego postoju. Dalsza po­
dróż odbywać się musiała zatem w znacznie wol- 
niejrzem tempie, nie bez uszkodzeń i konieczne­
go zatrzymywania się na drodze, sprawiającego, 
że chłopi gromadzili się przy automobilu.

Lękałam się — powiedziała do mnie Jej

_____________ .G Ł 0  8 N A R O D U - _________
Wysokość — aby w kraju, n którym włoski są 
bardzo zaludnione, ktoś mnie nie poznał, woła­
jąc : „Oto księżna ucieka*. Nie ?.miem udawać, 
a ehoeiaż byłam moeno zawoalo raną, czułam, 
że gdyby mnie kto poznał, wnet bylibyśmy od- 
kryel i ujęci. Z trudnuśclą zatem ukrywałam 
niepokój, który mógł nas zdradzić; jednakże, 
zdaje mi się, że nie zbrakło mi nigdy prrytomno- 
ści umysłu w ciągu eałej naszej odyssei.

„Faktem jest, że w Magdeburgu wprawiła 
księżna swoich towarzyscy w podziw prawdzi­
wy. Wehodsąe do hotelu, p. Siidekum przemó­
wił pierwszy, lepiej bowiem od eałej irompanji 
władał LKeentem miejscowym. Zażądał natych­
miast pokoju dla „swojej żony*, to jest dla Jej 
Królewskiej Wysokości, a gdy księżna weszła 
do otwartego przed nią numeru, zaczęła się a- 
karżsć przed panią Stoeger na „swego Lięża* 

za brak uprzejmości, z jaką clę o niej wyraża. 
Kelner zaś, który tego słuchał, uwierzył w nie­
porozumienie małżeńskie i okazywał księżnej 
szczere współczucie.

„Wieczorem, o godzinie jedynastej, automo­
bil dowiózł podróżnych do Brunsz wieku. O czwar­
tej Tano mieli wyruszyć w dalszą drogę. Mecha­
nik noc całą spędził na naprawianiu maszyny, 
którą dopiero o godzinie drugiej po południu 
puścić można było dalej, d i Hildesheim, gdzie 
nareszcie o piątej i minut jedynaście wsiedli do 
pociągu, zdążającego do Kolonji. W Kolonjl 
wzięto dla księżnej wagon sypialny w poeiągu, 
idącym do Francji. Kond' klar poznał hrabiego 
Matlasieza. Podróżni, drżąc zestr&ehu, dojechali 
do Jeumont.

„Z porady p. Thormana wybrali nąjniepraw- 
dopodobniejszą i najniebezpieczniejszą drogę, uda- 
jąe się naprzód do Berlina, co wyglądało na roz­
myślne rzucenie się w wilczą paszczę, następnie, 
przejeżdżając przez całą Belgję. Król Leopold 
będzie prawdopodobnie niemile dotknięty, gd] 
się dowie, że Jej Królewska Wysokość księżni. 
Luiza, jego pierworodna córka, przejechała ln- 
eoguito przez należące doń iobre m uzta Liege 
i Namur, aby uduć się do kraju, w którym pra­
wo jej uważania się za osobę wolną i niezale­
żną, uzn&nem będzie nakoniee powszechnie*.

« arna 33 września 8

ZE Ś W I A T A .
K o n c e r t  n a  K o m i n i e .  Orkiestra, wygry­

wająca na szczycie komina fabrycznego wysoko­
ści 130 stóp, nie należy do widowisk powsze­
dnich, nie dziw przeto, że eała lndność miastecz­
ka Barnsley w Anglji wyległa na ulice, aby 
przypatrzeć się tej osobliwości. Jedna z fabryk 
tamtejszych zbudowała nowy komin potężny, dla 
uczczenia r lę e  tego zdarzenia właściciel fabry­
ki zaproponowałorklestrze miejscowej, aby ze szczy­
tu komina wydała koneert dla obywateli Barns- 
leyu. Na oryginalną tę propozycję zgodziło się 
16 członków orkiestry i, wdrapawszy ilę po sto­
pniach żelanyeh na szozyt komina, z niezwykłej 
tej wysokości uraczyli stojących u stóp koutna 
słuchaczów dźwiękami skocznych polek 1 czułych 
walców. O „cake wałku* zapewne też nie zapo­
mniano.

** *
F c ' t o g r a f j n  ż o n y  C e z a r a .  Kupiec pa­

ryski G. — opowiada Figaro — jest wielkim 
amatorem fotografii, posiada ich zbiór wielki. 
Niedawno spotkał się z pewnym młodzieńcem 
Ludwikiem T., również amatorem-fotografem za­
wołanym. Zaczęto, ma się rozumieć, rozmowę o 
sprawie, obu interesującej, i kupiec zwrócił uwa­
gę na olbrzymi rozwój Utografji, pomimo, że 
znana jest stosunkowo niedawuo. Zaprzeczy te­
mu młodzieniec, oświadczając, że najświeższejod- 
kryela Byiazały, iż fotografia, jak  wiele innych 
wynaibEEÓw, znana była już w starożytności, za­
pomniano o niej jednak z biegiem czasu.

Ne dowód pokazał kupcowi znaleziony rzeko­
mo w Rzymie stary pergamin, na którym wi­
dniał niewyraźny portret jakiejś kobiety. „To 
fotografja żony Cezara, wywołana chemicznie*— 
zapewniał młodzieniec. Kupca zaintrygowały mo­
cne stanowcze zapewnienia młodzieńca jeszcze 
bard,dej jednak był żdziwiony, gdy Ludwik T. 
oświadczył mu, iż wie o znajdującym się w pe­
wnej wiosee pod Kairem papirusie, na którym 
utrwalona jest podobizna Faraona Sezostrysa 
Krótko mówiąc, pod wpływem barwnego opowia­
dania młodzieńca, co ca wrażenie sprawiłoby w 
Europie sprowadzenie owego papirusa z Egiptu, 
knptec polecił młodzieńcowi przywiezienie tej 
nlezwyKłej rzadkości 1 ofiarował mu 7000 fr. na 
koszta podróży. Młoddeniee rzekomo wyjeehał, 
a kupiee oczekiwał niecierpliwie od niego wia­
domości, gdy oto ubiegłej niedzieli spotyka się 
z nim oko w oko w pewnej restauracji na Mont- 
martre. Uniesiony gniewem, chciał w pierw tej 
chwili aresztować młodzieńca, Ludwis T. jednak 
zdołał mu wyperswadować, że takim sposobem 
pieniędzy nie odzyska, a przytem ośmieszy sie 
wobec publiczności. Kupiec, uznawszy słuszność



4  dala 13 września , S Ł 0 8  n; a r q d d « Kr 254
tych  a ^ n e n t i iT ,  zaniechał procesu, jednocze­
śnie atoli stracił na zawsze zamiłowanie do fo- 
tograiji.

K R O N IK A .""
Kaleziznyk kzilMiy. Dzid wtorek Filipa Aleksandryj­

skiego i Amatn biskupa wyz-.wcy; we śrjdę Podwyższe­
nie Krzyża śniętego.

Kalendarzyk a*tr« i alezay. Wschód Jodoa rozpi czai się 
dziś o goda. 5 m nr* la, zachód przypada o godz. 5 mi­
nut 59, długość dnia godzin 12 nunut 46

Sprawi dra Orłewskiego Od adwokata dra
Józefa Ponera otrzymujemy naztąpnjąoio piemo: — 
„Szanowna Redakcjo 1 Jako obroń ia p. dra Orłow­
skiego upraszam o iaakawe opubllko waai« w zwem 
cennem piśmie ustępującej notatki: W ostatnich 
czasach pojawił] się w d .lennikach rozmaite r lacje 
o tocaąoiin się obecnie w sędzię krajowym w Wie­
dniu śledztwie w aprnwle dra Orłów ikiego. Abstra­
hując cd tego, Ze takie publikacje prawnie a% u zbro- 
nlone, mój klient nie mógł do tej pory nn nie odpo­
wiedzieć, gdyż nic rozporządzi żsdueml datami z a- 
któw śledczych. Dlatego na razie ograniczam się do 
ztszaczenia, że wspomniane relacje dzienników nie 
mają najmniejszej pożyty wiej podztnwy i zait legam 
sobie dali e wyjaśn’enie faktycznego atanu rzeczy.— 
Z prawdziwem powstaniem — Dr Józef Porzer.“

Z  K B A J r .
Tarnów 11 września. R o w y  k o ś c i ó ł .  Od dłu­

żnego czsiu uotuwzć tlą daje w Tarnowie brak dru­
giego kościoła. Piąkna leez isozupła katedra nie mo­
że pomieścić wesyatkich wiernych chcących wysłuchać 
Masy św. — Ody do nieh doliczymy szkoły i załogę 
przyjdziemy do przekonania, że ścisk podosas Mszy 
św. w lóżnyeh peraeh jest nie do opisania. I*taieją-!8 
prócz katedry trzy kościółki względnie knpiiozki za 
konne, nie wiele ułatwiają udanie. Sprawą donio­
słości budowy nowego kościoła zrozumiała już przed 
kilku laty Kasa Oszczędności ofiarując na ten cel 
30.000 K. Kapitał ów róał, d.tki dopełniały go, aż 
tego roku sprawa przybrała realniejsze kształty, gdy 
sprawą t  jął s ą ks. biskup Wsłągn. Zn jego sprawą 
cfinrowłU ks. Konstancja z Zamojskich Saigusłkowa 
piso pod badową; aadt) sprowadził ki. Biskup ks. 
Misjonarzy z Krakowa i polecił im badową nowej 
świątyni, na rseez której coraz nowe napływają ofia­
ry. Kościół stanie j n j  *1. Kr*kov:cki«j na t, zw. 
Stiusinie, najludniejszem przedmieściu m iuta. Dztki 
można przesyłać na rąoe ks. Stailsława Tjczkowskie 
go, superjora ks. Misjonarzy w Tarnowie.

D r o ż y z n a  nie na żarty daje slą odczuwać mie­
szkańcom Tarnowa. Z całego kraju dochodzą witśei, 
że bydło i trzoda chlewna spadły w oenie. Dla bra­
ku paszy miąao, będące u nas monopolem żydowskim, 
mimo pogorszenia w jakości wcale ule putaniało. Nad­
to mazane o tran bardziej śiubaję ceny l a  swe wy­
roby, a piekrrze wypiekają coraz gorsze i mniejsze 
pieczywo, choć zboże wcale nie ndiotałe. Wobec ce­
ny ziemniaków i kapusty oraz stale wzrastającej oe- 
»J węgla, zima ile  pizedstswia sią różowo. Drożyzna 
ziemniaków i innych ziemiopłodów jest uzasadaiorą 
wielką klęską pesutay, ale ceny mięsa i pieczywa 
powinny byó stanowczo zredukowane. Powinien w to 
wgląd tąć mzgtatrat i rada miejska, jak to ozjiią po 
innych misatseh; ale u la s  to jakoś inaczej, bo 
TSZTioy ob ją nie patrzą na umewolą kupców. Byle 
Im było dobize.

G i m n a z j u m  ż e ń s k i e ,  którego otwarcie za­
powiadano na pomą ek wneśaia, i ie  loitało otwarte 
z powoda małej limby uczennic. Próbny u p is  ur*ą 
dzony f początkiem lipca wykazał 30 uczennic, pny 
zapisach stanowczych pnyszło z lich  zaledwie 9. 
Nowych uezennio zgłosiło się 7 — razem więc 16. 
Liozbn ta była za małą, by otworzyć choćby jedaą 
klasą i poiieśó konta. Usiłowania ludzi dobrej woli 
possły na marne, ohoeiaż brak takiego układu da 
wał sią odczuwać

L i c e u m  ż e ń s k i e  otwiera tutejszy klasitor PP. 
Urszulanek. Wpisy odbywają sią już od kilku dni. 
Pozwolenie odnośnych władz nadejdzie Uda dzień.

Z mn r ł  w Tnrnowie Fryderyk Maeb, emerytowa­
ny e. i k. podpułkewnik, przeżywszy lat 68. (i).

Ł ad iy  c -p łu . Ks. Ko genj u s i Kapesyński, ukra- 
ińsk'-katolicki frobozsoa w Raepnlowie, wydał wła- 
mą kompozycją na cytrą do ałów znanego hajdama­

ckiego hymnu: „Ne pora Łacham alużyty*. Powin- 
now*ó i

Egzamlił kwalifikacyjne dU nauczycieli szkół 
ludowych posp. rozpeosną sią w Krośnie dnia 20 go 
września b. r. (termin waoszenU podań do 15 wne- 
śnią.)

Ż ołaierzai. [-poicie. Ku uczczeniu pamięci żol- 
nMsa-poety Mieczysława Romanowskiego, twórcy 
„Ghorążago“ i „Dziewczęcia z Sąwa“ wmurowano we 
Lwowie w sobotą rano tablicę pamiątkową l a  fron- 
tonie domu przy ul. Atademiekiej 1. 5, w którym 

mięta* *ł pizez cu s  dłuższy, zaiim poszedł na 
z » 0 »lePodle« l° ^  Ojczyzny, t  której już nie 

w* Jak wiudomo — Romanowski sginął pod Jó- 
ztfowem 24 kwietnia 1863 r., w kwieeie wieku, bo 
licząc zaledwie 29 lal życia.

Zgrom tdzeaie Tow. chyru drobiu. (Tel.) W pa­
łacu sztuki nn pUou powystnwowym we Lwowie od­
było sią wczoraj nndiwyczzjae Walne Zgromadzenie 
Tow. chowu drobiu, gołąbi i królików. Zamianowano 
członkami honorowymi radcą dworu Pi a oskiego i pre­
zesa fi ji złocziwskiej, dra Wesołowskiego, poezem 
toczyła sią obszerna dyskusja nad sprawą utworzenia 
związku, którego celem będzie połąezea.e Tow. hodo­
wlanych w Galicji.

Samebójatwo przez nieszczęśliw ą m lłeść Za 
Lwowa t legrafają: Na Placu Strzeleckim zażył w 
zamiarze ssmobójoaym trucizny, plutonowy inndarme- 
rji, Aleksander Orłowski z OzerZask koto Siozeron.

Pogotowie ratunkowe odwiozło go do szpitala, 
gdzie niebawem w strawnych mączaraiach zakończył 
życie. Powodem samobójstwa mii łi byó nieuoząśllwa 
miłość.

Przeniesienia aa  pttsznle (Teł.) „Gazeta lwow­
ska* ogłssza: D/rekejs poczt i telegrafów przeaiosła 
asystenta poezt. Hmryaa Kleina z Cńrsanowa do 
Białej.

K R A K Ó W , 13 września. “5
Z „E ln tn rji* . Wczoraj pop. w lokalu Tow., od­

była sią pogawędka na temat kolonji polskiej w Pa­
rani'). Prelegent, p. Kazimierz Kamiński, przybyły 
przed niedawnym czasem z Kurytjby, zaznajomił słu­
chaczy ze stosunkami tamtejwzym?, oraz warunkom., 
w jakich rodacy M ii pracować “ uwą, pragnąc za­
pewnić sobie byt. IuteKsującn swe opowiadanie uroi 
mateił p. K. demonstrowaniem kilkuunstu okazów z 
dztedziiy tamtejszej flory, nie szczędząc przytem obja­
śnień na lieiae zapytani* ze strony złu hsczy.

A aeateru iek  koni. Koa aja wojskowa zajmowcłs 
■ią wczoraj na placu Groble aceaterowaniem koni dla 
wojska. — Oprócz koni dostarczonych p^cec żydów 
handlarzy, zapisywano ta l ia  koiia ze stajen pry •* 
tnyoh o ile właściciele sią zgłosili.

Aresztowanie złedzieli w czule koromeji o- 
brązu N. M. Paany w Tarnobrzegu, nresstownno nie­
jakiego Stanisława Druszesn, słcddeta kiei .orkowego, 
ściganego przez krakowską policją za liozte kradzie­
że popełnione w naszem mieśoie. Druszczem zajęła sią 
na razie policja tarnobrre ika.

Wypadek. Wczoraj o godzinie 7 rano 14 letai 
Władysław Urbanik, zajęty naprawą futryny okna m  
Dębnikach, spadł a wysokości pierwsreg) uiątra, ła­
miąc sobie fstaln e prawą nowa. Wezwane Pogot»w1« 
ratunkowe odwiozło chorego na oddalał ohtiurgiczny 
szpitala św. Łazarza.

P0Ż lr w Podgórzu. Wczoraj po godz. 7 wieczo­
rem na Zabłoeiu w Podtónu, prawdooobate z pod­
łożenia zapaliły sią składy siana dostawców dla woj­
aka 1 Z r  gena t Bp. Ogień yywwt»ł w kilku pun­
ktach. Z 5 baraków, jeden ur*z z sianem spalił sią 
doszczętnie, 4 zdołano ooalió. A Keją ratunkową prowa­
dziły straże pożarae podgórska i krakowska pod na- 
ogela. pp. Ilgiemi Nowotnym. Strzż podgóraks przyby­
ła pierwsis na m ejsoo pożaru. Ogień silny zagrtótł bli­
sko sąsiadującym budynkom wojskowym. Do pomuoy 
stawili r ę  żołnierze z artylerii i pionierów, dyspono­
wani yrr.es kapitaia Wiesingera, pedkomeidą naczel­
nika p. Nowotaego. Straż ozynsą była do godsiiy 11 
w nocy. Szkoda znaczna, ale ubezpieczona.

N E K R O L O G J A .
Paweł S t e r n i k a ,  kierownik tzro łr w Piwni- 

cznej, zmarł 7 b. m., prteżrwtiy lat 56, a w 31 
rokn służby zawodowej. — Zmarły cały ciąg służby 
przebył w miasteczku Piwalozaej, gdzie wychował 
uzy pokolenia i zjedna! sobie powziechuy szacunek.

Marja z GnffW  de Grtff aberg Janowa F i s c h e ­
r ów a, żona kupca i obywatela, przeżywszy lat 46, 
imarła w Krakowie data 11 b. m. Pogrteb odbędzie 
s<e we cswaitek dala 15 b. m. o godsiaie 4 po,po­
łudniu.

G a b r y d i k i  kupują, sprzedaj* i anjwuja 
fortepiany, pianina, Lamozyo i p i a n n l s  ■— 
krajowa 1 zapraninzne — nowa i p m g ru re  — 
za gotówką 1 na spłaty — bas -aliszki,

Repertuar Teatru Miejskiego.
We śrcfdą }4 września: „Ach to Zakopana*, krot. w 8 

aktaeh C. Kratza i 1L ftealL, przjrobił A Wsiewał-'.

Występy gościnne Wincentego Rapackiego.
W e wtorek 13 w rssśnia: „Pani* Kochanku*, anegdota 

dram. w 9 aktach J. I. Kiszewskiego
We czwartek 15 w rssśnia: „Safanduły*, komedja w 4 

aktach W iktoryna Sardou.
W  sobotą 17 września: „Gniazdo ™dz"nn-*, sztuka w 

4 aktach L  Sudermanna.
W  nijdsielą lb  września: „Kupiec wenecki*, komedja 

w 5 aktach W. Ssekspira.
We wtorek 20 września: „Nasi nąjserdeczniejsi*, kom. 

w 4 a k t  Wiktoryna Sarćou.
We czwartek 22 września: „Dożywocie*, kom. w 8 a. 

wierszem Aleksandra hr. Fredry.

Zaprzysiężenie prezydenta m asta
dra Joljasza Łea.

Wczoraj punktnalnie o godzinie 12 w połu­
dnie zgromadzili się do gmachu Maglstratn, na 
"sesycie którego powiewała flaga miejska, urzę­
dnicy i cała słntba miejska.

W parterowym przedsienia zebrała się miej­
ska straż pożarne, z sztandarem i naczelnikiem 
Nowotnyz. i brand mistrzami na czele. Schody 

partem  aż do sali obrać Rady mlactL wy­
ścielono chodnikami i przybrano w palmy, krze­
wy lanrowe i inne egzotyczne rośliny.

Sala obrad b y łt udekorowana kwiatami, t  
biust cesarza przybrano jedwabnymi festonamt. 
W  miejsca trybuny umieszczona była dywrnem. 
przykryta estrada, na niej stanął stół, okryty 
cenną jedwabną makatą.

Na s+ole srebrny krzyż i takież lichtarne ze 
świecami woskewemi, sygnet słoty z herbem mi&< 
sta, miniaturowe berło i skrzynia Brebma z ka­
łamarzem i srebra uo piórem, wszystko wyroby 
artystyczne z XVII wieka.

W sali zgromadzili się wszyscy członkowie 
Rady po większej części w strojach uroczystych 
1 gremium urzędników,

Pięć uiinnt przed wpół lo 1-szej przybył na  
salę deiegnt namiestnictwa p. Adam Fedoro wica 
w stroju głrtowym w towarzystwie konceptstj 
namiestnictwa dra Władysława StndnicLiego 

Po zajęciu miejsc p. delegat Fedorowicz prze­
mówił jak  następuje:

„Jngo ces. i król. Apcsto'ska Mość r&csył 
Nąjwyższem postanowieniem s 25 sierpnia b. r . 
najmiłoś siwiej zatwierdzić wybór c. k. profeso­
ra Uniwersytetu Jagiellońskiego Pana* Joijasza 
Leo n Prezydenta król. stoł. miasta Krakowa,, 

Składając Panu Prezydentowi moja powinszo­
wania, dołączam serdeczne życzenie, by pod. J e ­
go energiczne u  i światłem kierownictwem, opar- 
tern na grnntownej znajomości stosunków i po­
trzeb tutejszych, zajaśniała rychło era rozwoju 
przypominająca świetne karty  dziejów tego nam 
wszystkim tak drogirgo królewskiego Grodn.

Przekonany jestem, że Rada miasta pomna 
doniosłych eEoaomieznych zadań, jakie j^  czeka­
ją, szaserze w pracy Pana Prezydenta popierać 
będzie i godnie odpowie oczekiwaniom kraju  
i wyborców, którzy ją  swem zanfaniem obda­
rzyli.

W  upeinienlu tych obowiązków nie omieszkam 
Reprezentację miasta, o ile to tylko odemnie za- 
leżnem będzie, również jak  najgoręcej popierać*.

Dr. Studziński odczytał następnie ak t przy - . 
sięgl, a prezydent rotę przysięgi powtórzył za 
słowami p, delegata.^

Po zaprzysiężenia, nowy prezydent dr Leo, 
wygłosił mowę, którą już podaliśmy na innen 
miejsca, & na wstępie której wzniósł okrzyk na 
fżKść esaarr",.

Po nroczystem przemówienia p. delegat opu­
ścił salę, zaś urzędnicy in corpore udali się de 
sali obrad maglrtratu, gdzie w miejsce chorego 
najstarszego radcy magistratu p. Z. Zawlłowskie- 
g >, przemówił do prezydenta, radca magistratu, 
dr Alfred S c h l i c h t i n g , j a k  następuje:

„Jaśnie Wirlmożny Panie Prezydencie! Mam 
zaszczyt przedstawić Ci, JWP&nie, urzędników 
magistratu i zakładów miejskich i w imienin, 
korporaeji urzędników tych złożyć Ci najserde­
czniejsze życzenia z okazji wyborn na prezydenta, 
przesławnego grodr krakowskiego. Jesteśmy w 
tern szezęśliwem położenia, iż przychodzimy nie 
jako obcy, lee^ jako dobrze »nejoml Ci praco­
wnicy, których poznałeś podczas kilkoletnlega 
urzędowania, jako zastępca prezydenta miasta 

F ak t ten napawa nas otuchą, iż jako prze­
łożony nasz wnikniesz łatwo w dolę każdego 
z nas, a znane Twoje przymioty: męstwo, enei- 
gja decyzji i niezależna wola wykonania raz po­
wziętego zamiaru w połączenia z sprawiedliwo­
ścią i dobrocią serca, przemawiają same do nas, 
iż w Tobie, DoBtojny Panie, znajd iem wymaga­
jącego, ale wyrozumiałego zwierzchnika i opie­
kana.

Wysokie T ro je  wyksrtałcenie w umiejętno­
ściach politycznych, głębokie doświadczenie w  
służbie publicznej, dają też gwarancje, iż każde­
go z nas, jako nrzędnika publicznego, potrafisz 
ocenić wedłag jego rzeczywistej wartości.

Położenie urzędników m1ait&, posiadającego 
własny statut, zaprawdę jest trudne, pod wielo­
ma względami, nieraz trudniejsze od położenia 
równorzędnych urzędników administraojf pań­
stwowej.

Jeżeli zwrócimy uwagę, iż administracja ma 
w granicach prawnych przeprowadzić wszystko 
to, czego dobro publiczne wymaga, toć na nait 
jako organach, powołanych do wypełnienia za­
dań publicznych w odnośnym zakresie przedmio­
tów i okręgn terytorjaluem, spoczywają zadania 
ciężkie, o wiele cięższe, aniżeli ogółowi o tern 
wiadomo.

Urzędnicy Magistratu tutejszego składają przy­
sięgę na wierność Monarsze, stosownie do nstaw 
i sumienne pełnienie swych obowiązków. A obo­
wiązki te  rą bardzo różnorodne i trudne do opa­
nowania.

Zważmy, że urzędnik Magistratn miasta, po­
siadającego własny statnt, obowiąt&uy jest do 
urzędowania w własnym zakresie działania. Halej, 
w zakręcie pornezonym i wreszcie w zakresie
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administracyjnej I  instancji, — a przyjdziemy 
do przekonania, że urzędnik ten ma zadanie na­
der trudne do Łpełnlenia. Musi on być ożywiony 
duchem obywatelskim, a zawsie bezstronnym, 
aby niezliczone socjalne i polityczne interesa o- 
bywateli miejscowych załatwione bywały zgodnie 
z ustawą i tak, aby w społeczeństwo wj>olć prze­
konanie, ie  władza silna, a sprawiedliwa, jest 
azacrnkiem wszelkiego dobrobytu społecznego.

Pod tym względem społeczeństwo nasze nie 
zawsze umie ocenić należycie zadanie urzędnika 
M agistratu, a przykład działa dalej, gdy od ezasn 
do czasu w publicystyce lub na publicznych po­
siedzeniach ciała kontrolującego daje się słyszeć 
nie krytyka, ale ujma dla czci poszczególnego 
urzędnika lub całej korporacji urzędniczej.

W tym wzglęazle ośmielamy się prosić Cię 
JW . Panie Prezydencie, abyś raczył nie pozo­
stawiać aktów przeciw czci naszej urzędniczej 
bez odpowiedniej represji.

Ustawy o ochronie czci urzędnika publiczne­
go nie czynią różnicy pomiędzy czcią urzędnika 
administracji ściśle pcństwowej, a czcią urzędni­
k a  administracji miejskiej. Chodzi tylko o wy­
konanie jasnych przepisów na korzyść urzędni­
ków naszych.

Zapominanie o tern poeląga ra sobą złe sku­
tk i :  n urzędnika o słabszym charakterze, skoro 
widzi, iż można go bezkarnie obrażać — cha­
rak te r ten może się zachwiać; w miejsce siły i 
powagi wyradza się pobłażliwość i miękość or­
ganów właduy.

Przed laty przykładałeś rękę, JW . Panie Pre­
zydencie, do polepszenia bytu materialnego urzę­
dników miejskich; zasługi Twoje około dyśeia 
do skutku regulacji płac 1 statutu emerytalnego 
zapisane są w wdiięcznej pamtęci nasiej 1 na- 
nzyeh rodzin.

Obecnie prosimy Cię, abyś raezył pamiętać — 
jak wspomniałem — o stronie duchowej potrzeb 
naszych, aby urzędnik Magistratu, posiadający 
te same kwalifikacje, co urzędnik administracji 
państwowej, mający ten sam zakres działania i 
te same obowiązki, faktycznie korrystał także 

u  tych samych praw. Pot-zeby społeczeństwa i 
państwa z rozwojem oświaty wzmagają stę za 
dni naszych bardzo; administracje publiezne za- 
to n ą  coraz szersze kręgi swojej działalności, a 
chcąc zadania swojemv sprostać, muszą rozporzą­
dzać personalem wykonawczym nte tylko jako­
ściowo, ale i ilościowo odpowiednim. Magistrat 
nasz potrzebuje nieodzownie obok rewizji podzia­
ła  pracy tskże wzmocnienia etatu, zastosowane­
go do potrzeb czasu. Pomnożenie posad urzędai- 
-czych, usunięcie od pełnienia urzędu osób, nie- 
związanych przysięgą urzędową i płatnych dzien­
nie, jest kwestją, którą ośmielamy się przedłożyć 
Tobie, JWPanic Prezydencie, do jak  najrychlej­
szego rozwiązania dla dobra naszej instytncji.

Czcigodny Panie, talent, wykształcenie i wy- 
datność pracy, są rzeczy indywidnalne, ale chęć 
do pracy i poważne pojmowanie obowiązków, 
wlerzaj, Dostojny Panie, przenika całą nai tą kor­
porację.

Poa Twojem przewodnictwem, ca Twoim przy­
kładem i w myśl Twojej intencji, pełnić będzie­
m y zawize wiernie powinności naszego urzęda*.

Prezydent dr Leo dziękując za testowa, wy­
raził nadzieję, że wspólną pracą zdoła nsnnąć 
braki, które istnieją. „Możecie panowie z całem 
zaufaniem polegać na mnie, ale zarazem oświad­
czam, że będę surowym i wymagającym, ale i 
wyrozumiałym pod każdym względem*.

Podnosząc pracę nrzędnlków zaznaczył pre­
zydent, że w gronie Magistratn są ludzie o wy­
bitnych talentach, którzy mogliby być wzorem 
niejednej instytucji. Co do zwiększenia sił oświad­
czył prezydent, że obeene położenie materjalne 
gminy jest tak  niekorzystne, że o projekcie ta ­
kim marzyć nie można.

M s  K M - a r W Z E
* Winconty Rapacki. Nazwisko tego artysty, 

obudzą wspomnienia najświetniejszych lat istnie­
nia sceny krakowskiej.

Objął ją  był w lecie 1865 roku Skornpku, 
i odraza postawił na stopnia względnej doskona­
łości. Artyści, jak Hoflmanowa, Modrzejewska, 
Ekerowie, Boi. Ładnowski, Wolski, Benda, He- 
ulg, Ś wiesze wski, Rapacki, tworzyli gromadkę 
koncertową.

Wśród nieh wyrastał Rapacki od pierwszej 
chwili, grając to Radosta (Śluby), to Rubena 
(Salomon), to Sołoducha (Miód), to Wilczurę 
(Szlachectwo), wyrobiwszy o sobie opinję pnbli- 
czności, jak najpochlebniejsią, którą przez całe

pięciolecie nietyl&o utrzymał, ale i wzmocnił. — 
Rapacki należy do artystów tego rodzaju co 
Rychter. Opracowywał role swe aż do ncjctniej- 
».ycn drobiazgów. Nigdy nie improwizował siłą 
fantazji artystycznej, lecz zawsze odbywał stu- 
dja. Do tej szkoły należy dziś Kamiński. Raz 
opracowawszy role, przeprowadza charakter, nic 
w nim na przyszłość nie zmieniając, tworzy po­
stać jednolitą i skończoną Urodził się 22 sty­
cznia 1840 r. w Lipnie w gnbernjl Płockiej. 
Studja w szkole dramatycznej od r. 7859 do 
1861 odbywał pod Rychterem. Występy pierw­
sze jego były w Druskiennlkaeh na Litwie w to ­
warzystwie Paiógo.

Kiedy w r. 1862 tea tia  na Litwie zniesiono, 
Rapacki przeniósł się do trapy Miłaszewskiego. 
Ale nie zagrzał ta  dłngo. Mimo kontraktn ucho­
dzi w maren 1862 ze Sambora, a skarżącemu 
się MiłaszewsMemu, pozostaje tylko jako doku­
ment paszport warszawski z 27 maja 1862 roku 
Postukuje on artysty, podaje rysopis urzędowi 
powiatowemu, ale to ni* nie pomaga, bo tym ­
czasem artysta, przebywał swobodnie, jako gość 
przy kompanji Smochowskiego i Nowakowskiego 
we Lwowie.

Występuje tam w „Miodzie kasztelańskim*, 
w „Majątek albo imię*, w „Odludkach*. — Ze 
Lwowa jedzie da Czernlowiec i tu g’} wa w koic- 
panji Eisenbaeha. Dalej w Krakowie. Stąd jedzie 
do Warszawy i tu  stale osiada, odwiedzając od 
czasu do czasn, jako gość, to Lwów (1872), to 
Kraków (czerwiec 1873). Czterdziestolecie zawo­
du i sławy artystycznej Wine. Rapackiego jest 
t a .  znane, tak głośne, tak bezsprzecznie ustalo­
ne, że o tern tutą] pisać byłoby zbytecznem. 
Nadmienić wypada jednakże, iż Rapacki nie na­
leży do rzeszy rutynistów — aie jest człowie­
kiem o wysokiem wykształceniu umysłowem, cze­
go złożył dowód w swoich własnych dramatach, 
wybornie scenicznie pomyślanych i w ulotnych 
szkicach, między którymi wspomnienia pamiętni­
kowe, mąją wartość artystycznego malowidła ży­
cia saknlisowego. E.

* Wydawnictwa Tew. Polska Sztuki Stoso­
wana. M a t e r j a ł y ,  — Świeżo pojawił się ze­
szyt czwarty tej pięknej publikacji młodego, a 
tak sympatycznego towarzystwa, zeszyt z dotych­
czasowych może najpiękniejszy, Zdobi go wy­
kwintna i gustowna okładka trójbarwna pomy­
słu p. Henryka Uziembły, osnnta na motywach 
ludowyeh. Wewnątrz spotykamy materjał, jak na 
szczupłe stosunkowo rozmiary zeszyta, bogaty 
i różnorodny, a strona typograficzna wydawni­
ctwa śmiało ryw&ilzowac może z najlepsiemi 
tego rodzajn wydawnictwami zagranicznemt. L i­
tograf) e, cynkotypje, drnki trójbarwne — wszyst­
ko wykonane zostało bez senatu . Budownictwo 
ludowe reprezentują dwie tablice, pierwsza przed­
stawia zburzony jaz obecnie kościół we wsi K a­
mienicy pod Bielskiem, draga kościół w Komo- 
rowicaeh pod Białą, dwa bardzo interesujące za­
bytki naszego bndownlctwa drewnianego. W bo- 
gaelej reprezentowanym dziale zdobnictwa figu­
rują: malowania ścienne w domn Błażeja Czepca 
w Bronowicach dużych pod Krakowem, piec 
z tegoż domn, niezwykle piękna wycinanka kur­
piowska z gub. łomżyńskiej, oraz dwie tablice 
pisanek z gub. siedleckiej, łomżyńskiej, lubel­
skiej i grodzieńskiej. Redaktorami „Materjałów* 
Który każdy członek Towarzystwa (wkładka rocz­
na 10 kor.) otrsymnje dwa rary do roku, bez­
płatnie, — są pp. Edward Trojanowski i Jerzy 
Warchałowskl. Zeszyty te przyczynić stę powin­
ny i przyczynią niezawodnie do zjednania „Pol­
skiej Sstnee Stosowanej* coraz liczniejszych przy­
jaciół, bez których instytncja ta  dziś jedynie na 
entuzjażmie kilku jednostek wspierająca uię, swej 
s-“roko "laL-eślonej, a tak bardzo z artystycz­
nych i narodowych względów pożądanej działal­
ności, skutecznie rozwinąć nie zdoła.

Międzynarodowy kongres 
prasy.

Wiedeń 12 września Dziś rozpoczęły się me­
rytoryczne obrady międzynarodowego kongresu 
prasy, które poprzedził wybór wiceprezydentów.

Z Polaków w kongresie biorą udział prócz 
5 reprezentantów polsk. To r. dziennikarskiego, 
z W rrszawy: Brzeziński, Lesznowui i Fryzę, 
z W iednia: Krzywoszewski 1 Smóiski.

Wiedeń 12 sierpnia. Na posiedzenia kongresu 
prasy wybrani wiceprezydentami: Rakoccyl (W ę­
gry), Fałda (Niemcy), Hebrard (Fraacja), Spnr- 
geon (Anglja), Dorman (Holandja), Ferraris ( Wło­
chy), Christofersen (Norwegja), Sohlmau (Szwe­
cja), Hdnzmann (Belgja), Bmier (Szwajcarja).

Następnie sekretarz Taulay (Paryż) złożył 
jeneralne sprawozdanie. ______

D epesze d E ie n n e .
Z walk ped Lfaolaiem.

Londyn 12 września. B itro  Reutera otrzymu­
je od swego korespondenta z głównej kwatery 
ros. następujące szczegóły o walkach pod Liao- 
jan e k :

D. 31 sierpnia ogień ros. był niesłychanie 
gwałtowny,jednakże n ie  b a r d z o  s k u t e c z n y ,  
ponieważ s t r z e l a n o  p r z e w a ż n i e  b e z  c e ­
la . Podczas kilkakrotnych ataków zmuszane pła­
zowaniem szablami do ruszenia naprzód żełale- 
rzy, k t ó r z y  odmawiali jui posłuszeństwa.

K o ł o  j e d n e g o  f o r t a  p-zestrzeń 1 0 0 0  
stóp kwadratowych była w całości pokrytą tra­
pami, leiącymi jeden obok drugiego.

D. I września rano kazano wszystkim' nie 
biorącym udsl&ła w walce, opuścić Liaojaa. K u­
pcy wysprzedawali swe towary na ulicy, lub 
z ogromnym pośpiechem usiłowali naładować jo 
na wozy i do wagonów kolejowych. Wtem pękł 
tam granat jap. 1 wszyscy w popłochu uciekli 
zestacji kolejowej. Zagraniczni attachśs wojskowi 
odjechali na północ. W przec'ą$u 15 minut po 
pęknięelu pierwszego granatn z dzielnicy zamie­
szkałej przez cudzoziemców, z pośpiechem ode­
słano wojsko. Osoby, które siedziały przy śnia­
dania w restauracjach, ściekały w popłochu. 
Nf i We t  o f i c e r o w i e  i ż o ł n i e r z e  u c i e k a ­
li.  Postało ogólne zamierzanie, wszyscy szakali 
schronienia ca {ólaocnyml wałami miasta. Chiń­
czycy zaczęli rabować, lecz schwytano ich i wy­
mierzono im doraźną karę. Tymczasem wały o- 
bronne na zachodzie i poładatu miasta wypełni­
ły nowe oddziały wojsk ros.; cofając się z połu­
dnia, podczas gdy gr«s armji ros. cofnęło się 
już pierwej na półnoe. T e r a z  j u ż  m o ż n a  
b y ł o  d o s t r z c d z  w o j s k o  j a p . ,  k t ó r e  
z b r a w u r ą  w y k o n y w a ł o  a t a k i  i o k a ­
z y w a ł o  n i e u s t r a s z o n ą  o d w a g ę ,  m i m o  
z a s y p y w a n i a  g o  s i r a p n e l r m i .

Przez pagórki w stronte południowej, gdzie 
Rosjanie zostawili swe działa, przeszli Japończy­
cy z brawurą. Jeden bau 'jon  jap. stracił wszyst­
kich oficerów a komendę objął podoficer.

D. 2 bm. o g. 8 rano odjechał w kii runku 
półn. pociąg Kuropatktnc i przebył dwie trzocie 
drogi do Jantaj. W odległości 5 mil od tej 
miejscowości rozpoczęła się ^iad ranem walka. 
Nieprzyjaciel zasypywał gradem pocisków kolej. 
Jeden z pagórków kilkakrotnie prz thoddł z rąk 
ros. do japońsktch. Kuropatkin osobiście zachę­
cał wojska do męstwa. Cel walki, tj. umożliwie­
nie odwrotu armji ros. z Llaojauc, Rosjanie o- 
siągnęii. Nad ranem było oczywistem, ie  Japoń­
czycy osiągnęli zwycięstwo.

Dnia 3 rauo otwarto nad ranem silny ogień 
działowy, a po południa wskutek ognia jap. 
wszystkie drewniane badynki i mosty w Liaoja- 
nie stanęły w płomieniach. 220 Chińczyków by­
ło rannych. Z nastaniem nocy wszystkie straże 
rosyjskie, ściągnięto, a mosty zniszczono. Japoń­
czycy wzięli miasto w posiadanie. J a  sam do­
stałem się do ntewoli. Rosyjskie siły wojenne 
były ilościowo równe z japońską armją 1 wyno­
siły około 180.000 lndzi, R o s j a n i e  m i e l i  
j e d n a k ż e  w i ę k s z e  s t r a t y  o d  J a p o ń ­
c z y k ó w ,  którzy l e p i e j  e e l o w a l i i m i e l i  
l e p s z ą  a r t y l e r j ę .

Na Korei.
Londyn 12 września. Daily Telegraph donosi 

z Seal, że linja kolejowa Fazan-Seu l jest na 
przesticeni 326 kim. gitow ą i oddaną do użytku. 
Rosjanie, znajdujący się koło Hamhenng, starają 
się wykonać odwrót w kierunku Wladywostoka.

Usteczka z Władywnstoku.
San Francisco 12 września. Przybył la  ros. 

okręt przewozowy „Lena*, płynący z Władywo- 
stoku, dla naprawienia maszyny. Na pokładzie 
jego znajduje się 20 oficerów i 500 żołnierzy.

Odjazd floty bałtyckiej.
Kronsztad 12 wrreśnia. Flota bałtycka pod 

komendą admirała Rezdieetwleórtlego odpłynęła 
wczoraj popołudniu na daleki Wsctód.

Japoósoy szpiedzy w Petersburgu.
Petersburg 12 września. W ostatnich dniach 

aresztowano tu dwóch Japończyków, którzy przed 
wybuchem wojny byli czynnymi jako ajenci han­
dlowi. J e d e n  z n i c h  p r z e s z e d ł  n a  p r a ­
w o s ł a w i e  i o ż e n i ł  s i ę  i R o s j a n k ą .  
Przy rewizji w mieszkania jego znaleziono pa­
piery, z których wynika, że  on  i j e g o  p r z y ­
j a c i e l  s a  j a p .  o f i c e r a m i  m a r y n a r k i  
i b y l i  s z p i e g a m i .

Nowa pożyczki* japońska.
Londyn 12 września. Standard donosi z To­

kio, że prawdopodobne z poctątitiem preyszłeg® 
miesiąca wydaną z istaule n » w a p o ż y c z k a

J ó z e f  K r z y s z k o w s k i
•w Krakowie, priy  mL Florfaiskiej 1.19 

a a p iM tiw  bete lu  „pod Róda” 2948

— poleca po teoich ceuach na damsale suKuie 
Naj»odnie)hKe materje wełniane ©marno i kolorowe, 
Fianele, Barchany białe i kolor., Płócienka Oxfordy kolor.
Chustki, Pledy, Ech«rpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, P e r­
kate, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chust „cuk! do nosa, Ręczniki 

~~ Wazyutkle towary w doborowych gatunkach r
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w o j e  a n .  w wysokości 80 mlljonów jeaów. 
W arunki pożyeakl nie są jesaeae ustanowione.

Kb ezel Mległyefa Polaków.
Lwów 19 wrseenla. (Tel. pry w.) Celem ucs- 

eaesla pamłęeł Polaków, poległych w Maudłurji, 
aebrało Bię weaoraj popoł. n atóp krzyża kro- 
łańskiego na ementarrn łyczakowskim okoie 5ro 
osób. Po odśpiewaniu horałn przemówił repre- 
aen ta it nłodsieży rzemieślniczej. Następnie za- 
intonowano „Boże Ojeae* , poeeem praemówił 
przedstawiciel młodzieży technicznej. W końca 
po odipiewanlr „Jeszeze Poiska nie zginęła*, 
wrócono w spokoju do miasta, gdzie na Plaeu 
Bernardyńskim ueresinley uroczystości się ro­
sę  Eii.

D epesze nocne.
Odwrót Kuropatklna.

Londyn 13 września. (Tel. wł.) Z Mnkdenn 
donoszą, że R o s j a n i e  e o f a j ą  a i ę k n T l e n -  
11 n. Na drodae m i ę d z y  M n k d e n e m  a J a n -  
t  a i toesą się e l ą g ł e  u t a r c z k i  między tylną 
stracą rosyjską, a przednieml stratam i japoń- 
ikiemi.

Dwie dywizje japońskie ebeadziły Sinmlatia, 
a d w i e  I n n e  obeszły Makdea od weeheda i 
zdążają ka Tlealla.

Ze względu na piękną pogodę panująca w Man- 
dżurjl we wrseśnln 1 październiku, w Londynie 
sądzą, że Japończycy do końca października bę­
dą prowadzić akeję wojenną 1 pomną się aż kn 
Charbinowi.

Kubantie 13 września. (Reuter) Japończycy 
t r a n s p o r t u j ą  s w e  z a p a s y  n a  p ó ł n o c .  
O y a m a  p r z e n i ó s ł  g ł ów^ ną  k w a t e r ę  do 
L i a o j a n u .  Sądzą, te  w k r ó t c e  s t o c z o n a  
b ę d z i e  d e c y d u j ą c a  w a l k a  n a  p ó ł n o c  
o d  M n k d e n n .

Loadya 13 września. (Tel. wł.). t Daily Mail* 
donosi z Sinmintln, że cała a r  u  j a  r o s y j s k a  
p o d e z a s  o d w r o t u  o 5 m i l  o d  M u k d e n n  
z o s t a ł a  z a a t a k o w a n a  p r z e z  s t r z e l -  
e ó w j j a p o ń s k l e h  u k r y t y e h  w w y s o k i e j  
t r a w i e .

Chunchuzl topią dezerterów rosyjskich i albo 
leh rozstrzeli wuj ą, albo cddają w ręce Japoń­
czyków.

Na dworeu kolejowym w Mukdenie panuje 
o k r o p n e  s a m l e s z a n i e .  Kobiety 1 mężczyźni 
biją się o miejsea w wagonach. Karopatkln za ­
rządził jedni.k, ż t  pociągi w n&ieży używać tylko 
do przewożenia rannych.

Petersburg 13 września. Korespondent Birż. 
Wiedon.osti te le g ra fie  z Tlelln: Japończycy, o 
których sądzono, że tylko powoli się posuwają 
naprzód, obecnie p o r u s z a j ą  l i ę  w b a r d z o  
s z y n k i e m  t e m p i e ,  przyezem umieją masko­
wać swe ruchy. Nadeszło Rosjanom posiłki nie 
wiele zmieniają sytuację wobec tego, że także 
Japończycy otrzymują z Iukau wzmocnienia. 
Prócz tego K n r o k i  z a g r a ż a  s k r z y d ł u  
a r m j i  o d c i ę c i e m .  W  ten Bposób Inicjatywa 
do posuwania się naprzód pozostaje zawsze jesz- 
we w rękach Japończyków.

Tok la 13 września. (Renter.) Marszałek Oya­
ma donosi, że wielkie masy rosyjskiej kawalerji 
pojawiły się koło Puegtaitye na wschód od Jan- 
taj. Wzdłuż llnjl kolejowej między Jantaj a Muk- 
denim stoi rosyjska pieehota 1 artylerja. Mar­
szałek Oyama dodaje, że Rosjanie prawdopodo­
bnie dokonywają rekognoskowanla.

Petercnurg 13 września. (Urzędownle.) Jene- 
rał-porneznlk Saeharow te'»*grafuje do sztabu je- 
neralnege z enegdaj: Stwierdzono, że na północ 
od odnogi kolejowej, łączącej kopalnię a miejsco­
wością Jantaj, niema znaczniejszych sił japoń­
skich. Liczne biwaki japońskie znajdują się na 
południe od Liaojanu.

Zajęcie Mukdeuu?
Wiedeń 13 września. (Tel. wł.) Neues W im. 

TagU. otrzymał a Londynu depeszę, którą cytu­
je  z w i e l k i e m  z a s t r z e ż e n i e m ,  że w c z o ­
r a j  »  j j s k a  j a p o ń s k i e  n i e m a l  b e z  o p o ­
r a  o b s a d s i ł y  M u k  den .

Oblężenie Portu Artura.
Loadyu 13 wrw śni*. (Tel. wł.) Rosjanie ezy- 

nią r o z p a e  «11 we  w y s i ł k i ,  a b y  u t r z y -  
m a ć  s z a ń c e  w p ó ł n o c n o - w r  e h o d n l m  
p a s i e  f o r t y f i k a c j i .  Te szańce są u s t a w i ­
c z n i e  b o m b a r d o w a n e ,  eo jest zapowiedzią 
b l l z k l e g o  s z t u r m u  p i e c h o t y .

Kelouja 13 września. (Tel. wł.) Koln. Ztg. 
otrzymała a Petersburga dosyć fantastyczną wia­
domość, jakoby w Porcie Artura odkryto maga­
zyn z amunicją, nagromadzoną przed wojną cłdń- 
iko-japofiską. W magazynie tym miano znaleźć 
do 100.000 granatów, wiele starych dział Krup­
pa, zdolnych do użycia, oraz anaeaaą Ilość amu­
nicji.

(Tę wiadomość publikował Głos Karodu już 
przed S-miu dniami. Red.)

Bertla 1S września. (Tel. wł.) Tutejsze dzien­
niki podają z jak najlepszego żiódla, te  do- 
t y e h c z a s o w e  s t r a t y  p o d  P o r t e m  A r ­
t u r a  w y n o s z ą  u l e  w i ę c e j  j a k  9000 l u ­
d z i  w r a n n y c h  1 z a b i t y c h .

Odwożeni do JapOBji ranni opowiadają o s t r a ­
s z n y c h  s c e n c e h ,  jakie się rozgrywają pod 
irńcami twierdzy. Wielu Japończyków o ś l e ­

p ł o  skutkiem tego, że R o s j a n i e  w l e w a j ą  
do r o w ó w  w a p n o  g a s z o n e .  B o m b a r d o ­
w a n i e  t r w a  c i ą g l e  i wyrządziło bard™ 
wielkie szkody. T r u p y  r o s y j s k i e  i j a p o ń ­
s k i e  n i e p o g r s e b a n e  l e ż ą  p r z e d  f o r ­
t a m i .

Opinja publiczni w Japonji jest mocno nie­
zadowolona, te  rząd ukrywa wszystkie fasy o- 
blężenla. Codziennie odchodzą n o w e  w o j s k a  
d l a  w z m o c n i e n i a  a r m j i  o b l ę ż n U z e j ,  
nawet starsi rezerwiści. Wojska odokedzą głó­
wnie z północnej wyspy Je j.o , mającej więcej 
ostry klimat 1 dlatego więcej odporne na trudy 
oblężenia w obecnej porze.

Roejaale aa Kerel.
Londyn 13 września. (Tel. wł.) Daily Mail 

donosi z Tlensinu, że obiega tam p o g ł o s k a ,  
jakoby jenerał Llnlewiez na czele 50 000 żołnie­
rzy ruszywszy z Władywostoku przez północno- 
wschodnią Korcę, zdołał p r z e c i ą ć  l i n j ę  k o ­
m u n i k a c y j n ą  K u r o k i e g o  łączącą go z 
Fengwangezeng.

Daily Mail dodaje, że takie prieeięele, na 
wypadek potwierdzenia się pogłoski, n i e  p r z e d ­
s t a w i a ł o b y  p o w a ż n e g o  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a ,  gdyż Japońezyey po zajęciu Iukau 
i Niuezw&ngu m a j ą  d o s y ć  l l n i j  k o m u n i ­
k a c y j n y c h ,  któreml mogą do wozić do armji 

żywność i m&teijały wojenne.
Kule „Dum-dum* w armji resyjtkiej.

Loadyn 13 września. Tatejsze japońskie po­
selstwo ogłasza wiadomość z Tokio : według do­
niesień z japońskiej armji znaleziono w Liaojante 
d w a  r o d z a j e  kul „dum dum*, p o d o b n y e h  
do  p a t r o n ó w ,  u ż y w a n y c h  do  k a r a b i ­
n ó w  r o s y j s k i c h .  — W wielu wypadkach 
s t w i e r d z o n o ,  i ż  rany u żołnierzy Japońskich 
są podobae jak z kul „duo. dum*.

Nleafaośó Japończyków.
Lei dyn 13 września. Daily Teitgraph donosi 

z japońskiej głównej k we tery, że Jupońeryey 
objawiają wielką nieufność wobec cudzoziemców, 
także wobee korespondentów 1 atteches wojsko­
wych. Korespondenci muszą ty ć  z&trdie oddale­
ni o jakie 9 kim. od pola bitwy. Pismo to ostrze­
ga Japończyków przed tą  nieufnością, która mo­
że ich narazić na utratę sympatyj Zachodu.

Kortradaida.
San Fraucisca 13 września. Przybycie rosyj­

skiego okrętu transportorego „Lena* do tutej­
szego portu łączą z wysyłaniem stąd ładunków 
do portów japońskich. Admirał amerykańskiej 
eskadry Oceann Spokojnego zawiadomił natych­
miast rząd waszyngtoński o przybyciu tego o- 
krętu 1 otrzymał odwrotnie rozkaz, by z całą 
eskadrą pozostał tam aż jo  wyjaidu „Leny*.

Waszyngtou 13 września. Admirał eskadry 
amerykańskiej w San Franeioco otrsyr.ał pole­
cenie śledzenia ruchów i zamiarów rosyjskiego 
okrętu „Leua*.

Nleudała próba Interweucjl.
Nawy Jork 13 września. Na międzyparlamen­

tarnej konferencji mocarstw, podpisanych na 
konferencji hagsklej, e o f n i ę t o  — po  e n e r ­
g i c z n y m  p r o t e ś c i e  ze  s t r o n y  f r a n ­
c u s k i e j  — w n i o s e k  o i n t e r w e n c j ę  w 
w o j n i e  r o s y j s k o j a p o ń s k i e j .

TELEG R AM Y.
Miaaewunla.

Wiedeń 13 września. W kner Ztg ogłasza: Ce­
sarz nadał prywatnemu doeentowi drowi Wincen­
temu Ł e p k o r i h i e n u ,  tytuł nadzwyczajnego 
profesora dentystykl na Uniwersytecie krakow­
skim.

Zaburzenia aatyżydawskle w Smlla.
Petersburg 19 września. O zaburzeniach 

w dniu 4 i 5 bm. w Śmile donosi ros. aj. tel.: 
Pewien ż y d  s k l e p i k a r z  u d e r z y ł  w ł o ­
ś c i  a n k ę ,  podejrzy vająe ją o kradzież ehustki. 
T o  d a ł o  p o w ó d  d o  w i e l k i e g o  z b i e g o ­
w i s k a .  Tłum splądrował 1 spustoszył około 
100 domów 1 150 sklepów, których w łaściciel- 
mi «ą żydzi. Dula 4 bm. wywiazała się bójka 
między giupą złożoną z 60 żydów z chrześcija­
nami. Gdy ż y d z i  p o c z ę l i  s t r z e l a ć  z r e ­
w o l w e r ó w  d o  c h r z e ś c i j a n  wkroczyła po-

Ueja 1 EtobUa użytek z broni palnej, raniąc 9 
osoby.

Dnia 5 rano kilkuset robotników koląjowyeb 
z sąsiedniej stacji Bobrlnskaja, aumo intern rnejt 
władzy udało się pociągiem do Smlły, gdzie 
przyszło ponownie do zanurzeń. Zawezwane w o j ­
s k o  z r o b i ł o  u ż y t e k  z b r o n i  p a i n e j r 
prz] etom S o s ó b  o d n i o s ł o  c i ę ż k i e ,  a w i e ­
l e  l ż e j s z e  r a n y .  Zarządzono s z e r e g  a r e ­
s z t o w a ń .  (Smiła, małe żydowskie miasteczko 
na Ukrainie, niegdyś kozacka osada, teraz cen­
trum dóbr hr, Bobry fisktego, Rosjanina R*a).

Wrocław 13 września. Schlesisehe Ztg. donosi 
z Katowic, .e w miejscowości granicznej Sosno­
wcu przyszło onegdaj, w dzień żydowskiego No­
wego Roku, do roszucńów antyżydowskie!.. Chło­
pcy obrzucali żydów podczas ich modlitw kamie­
niami, przyezem jedno dziecko zostało lekko.zra 
nione. Powstała p o g ł o e k a ,  ż e  ż y d z i  z a b i ­
l i  d z i e c k o .  Wieczorem grupa robotników prze­
ciągała ulicami miasteczka, wybijając szyby w 
mieszkaniach żydowskich 1 w synage i :e. Kilku 
żydów odniosło rany od razów kamieniami i od 
pebnlęć nożem. 10 ekseedentów aresztowano.

Napad aa mlsjoaarzy.
Brlzbaae (Aantrelja) 12 wrześniu. Nadeszła 

tu  wiadomość z niemieckiej Nowej Gwinei, żfr 
tubylcy napadli na misję ketoileką 1 wymordo­
wali kilku księży 1 zakonnie. Znaczną część win­
nych ujęto i 16 z nich ścięto. Zamiarem ich by­
ło wymordowanie wszystkich białych

K u n y  te leg rsfle sm e .
Wtodeś 1_; gc września.— (Giełd* pop.). —Godzina 8-— 

M « ii  117-49 Rent* tuzyowz 99-80, Węg. renta korono­
w i 97 —, Akejc a astr. »*kl»óu kroil/t. 64860, Akcje węg. 
767-60 Akoje Anglobasku £80 —, Akcje Uniobaaku 698 —  
Ak*je r.&r.dirbaakn 489 —, A ieje kolei pańrt. 689 — lo m ­
bardy 89 95, Akcja łebryci broiu 4I ł  —, Akqje tytoniowe 
844 76, Atcj» ,'ilpiny 466-— Losy turecki* ISO-—, Rab.e 
StiS S6

Gakier (stały) 96—£6 90, — spirytus i slab.) 68-60- 64), 
— i-rft* nu jiuer-iona.

BvHu 19-go wrie&ua.— (Giełd* wiees.).—Aoatryaekie 
ik e jt  kreuytowe £00*90, Towarzystwu dyskontowe 188-76.

H A I > K S J 6 A M  E  .

Pro f. D r L . K o rczy ń sk i
p o w r ó c i !  9979

ordynuje od godziny #— 4 (Kopernika L  2).

®r Brano Wojciechowski
b. asysteat kliniki ^nekeieglozee-pełaialozej (Jalw. Jzflla l
ordynuje w hcroh“ h Jrobieuj ob z  Krakowi » Podwale 9 I  p , 
od 8 -5  Teleńn Nr. £69. (Hiesakanir : telefon po Prof.

Drze Raczyńskim). £910

Pierwszorzędna

P R A C O W N IA  SU KIEN  M ĘSK IC H
Leona Grabowskiego

(W łaściciel f.rmy GABRYEL GRABOWSKI)
W KRAKOWIE 

p r z y  u l i c y  S z p i t a l n e j  p o d  L .  3 6 ,
zawiadamia P. T. Klientów,

ie  materiały angielskie w bogatym wyborze 
na sezon jesienny już nadeszły, mu

NESTLA Mączka 
  r DIA DZiECI
[dla niemowfąf̂ ekonwalescenłów i chorych na żofądekj 
lllpółdawk' do celów doświadczalnych a Kr. 1“ IUluroraawtci 00 ceiow coswiaaczamycn a nr. *.
. DtaRT.Akuszerek zawsze dadyspozycyf gralis dawki 
■ M  próbne, fudziez broszurki w głównym składzie: WM 
IfT bE R L Y A K . WIEDEŃ, l.Weihburqgasse27.

Z dn. 2 września br. rozpoczęła lekcje

Koicm. M i  ś iw n  J i l w i  Camilowei
u l .  * w . K r r y i a .  TL. 7 . £868

Potrzebuje s i;  osoby starszej
s dobremi świadectwami, do usługi i opieki dla 
chorej p a n ien k i. — Zgłoszenia do Admi­

nistracji „Głosu Narodu*. 2970

Peleryny Zafypiatiskie.
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damikiak-
8950 w Bazarze wyrobów krajowych
i .  F . J . K o m e n d u f A u k i ,  Znkopnmer.

■I0D8STTNIA KAZIMIERZA ROIACKIEGO W Ac

Miód stołowy lekki butelka 50 ent. 
Miód stołowy mocny butelka 60 ent. 
Miód stołowy wytrawny but. 7© ent.

zaloftona w roku 1841 — lirakdta 
Sławków»ha 1. #6 — poleca s

Miód kuracyjny butelka 80 ent. Miód kasitel&ński butelka 1 *łr. 50 ent.
Miód esencja bstelkc 1 złr Miód maliniak butelka 1 słr. 50 ent.
Miód kopowlec butelka 1 złr. 90 ent. Maliniaki. Wiśniaki. Lereniaki. 29 .
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o D iim M m
daiału kolonialnego, ićau* polecony 

znajdzie poradę w handlu
akóba Piekły w Podgórzu

2963 2 2

Drukarnia
Nowym Targu jest do iprseda- 

zaraz, tylko s i gotówko gimna- 
ryum w mig sctL 296< I! 3

Kanapa i 6 foteli
psem kryte, dobrze utrzymane, 4 

ardzo tanio d »  i p r a e  m  i l a ,  ulica 
“ierzynieeka L. 30, I  piętro na lewo. 

2958 4 3

. Z A W I A D A M I A J
aanownych Rodziców i Opiekunów, 

jeszcse w bieżącym miesiącu oprócz 
uż istniejących dwóch klas przygot> 
awczych do egzaminu w^jszego o- 

wieram przy moim Zakładzie NaHko- 
p a , I I  k l a s ę  g i m a u y u m  n l i -  

e g o .  Do egzaminu wstępnego wy- 
ątkowo w tym roku szkolnym łacina 
ie będzie wymaganą. 2sł9 5 10

 H . S tr a ż y ń s k a .

o  o

Ogłoszenie.
Dala 14 wrzaśiia br. o godz 9-tąj 

przed południco, odbędzie się w Sądzie 
owiatowym w Krakowie ul. św. Jana 
r. biura 61 lloytaoya dobrawalaa na- 

stęppjących imJn.ści. należących do 
masy spadkowej śp. Seba. ry a n  Jawo* 
Ryńskiego:

a) przy ul Scachowskiego L. or. 28. 
(Najniższa eena 36 000 K.).

b). przy ulicy Topolowej 1. or. 8. 
<Nąjniisza cena 86.C00 K.).

e). przy ul. Grzegórzeckiej 1. or. 14. 
(Najniższa aena 66.000 K ).

d) parceli przy ul. Siemiradzkiego 
{Najniższa cena 20.000 K.).

Warunki licytacyjne i akta oszaco­
wania można przejrzeć w kaneelaryi 
sądowej ulica św. Jana Oddział XI. 
Bliższych wyjaśnień udzieli Jkancelarya 
adw. Dra Grossa PI. W  W. SwiętyeL 6. 

2955 5 6

WDOWA
po nauczyciela omigra-ńe, wyniszczo­
na ll-.ezń  ą chorobą córki, licząc obecnie 
praessło lat 70, a od czTereeh la t nie 
opuszcatjąca prawie łoża boleśei, bez 
żadnej pomocy, nie mająo nieraz na 
zuthy k_ . iłek chleba, aby się pożywić 
i mieszkania zapłacić, udaję się do ze c 
li toć ci wy oh i błagam na miłosierdzie 
Boże o wsparcie, za ki^re gorące n ooiy 
zaniesie lo  Matki Boskiej Cudownej 
na Plasku. — Mam nadzieję w Bogu 
i  miłosiernych sercach, że biednej wdo­
wie z głodn umrzeć nie dadzą.

Z głębokim szacunkiem 
Oerdłn Wloherek, nl. w - -u o wiejska Si

Pudel czarny'
tresowany, rasy argielskiej, okaz nie­
zwykły, jest z powodu wyjazdu tanio 
do sprzedania. Wiadomość u fryzyera 
Sapitalna 19 Kraków. 2913 3 8

M * "e ^ o u g u s u d  5 y W ie
commence ses Coura et ses Łeęons 

e ftamęais: Place Szczepański 7, aa 
1-ier ćtage, sur la galerie. 2889 6 6

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trój graniasta fiaazkt zam­
knięta poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym pai ienk).

DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY 111
W . M A A G E R A  prawdziwy oczyszczony

T R A N
(w prawnie ochronionem opakowania) 

żółty, flaszka 2  kor., Biały, flaszka Jf kor., 
Wilhelma Maagera 

w  Wiednia.
Badany przez najznakomitszych leu*rzy, a wsku­
tek łatwego tra rlenla szczególnie także 
dla dzieci polecony i zapisywany we wszystkich 
tych wypadkaeh, w których lekarz chce sprowa­
dzić wr moenienle całego ustroją, 
■Bcsególniej pierzi 1 płac, pr oy- 
tek wagi ciała, poprawienie zokoir, 

oraz w ogóle oezyszezenic t n  i.
Do nauyoia prawie we wsnsytkieh apte­
kach i okładach aptecznych anotr.- 

węgierokiego państwa.
Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma

W . M & o £ C j t  w  W ied n ia  iłi./3., Heumarkt Nr. 3.
Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

f r

Każda rodzina
powinna w« w łim y n  in ta n m  używać

Kathreinera
K n e i p p o w s k ą  k a w ę  s ł o d o w ą

jako dosu«nkf do 
zwykłej kawy nanustag.

Młody człowiek
wydalony z Księstwa Poznańskiego, 
władając biegle językiem niemieskim, 
a ni" posiadając utrzymania posznknje 
l e k c y j  w języka łacińskim, iraneu- 
ekim i szczególnie w niemieckim. — 
Bliższa wiadomość na nl. Sławkowskiej 
Ł. 21 w „Biurze pracy*. 2951 3 3

O B I  A D  Y
zdrowe i smaczne po bardzo jrzystę- 
poyoh cenach dostać można w pensyo- 
nacis Stefanii Mostowskiej, przy nlicy 
Sławkowskiej 1. 6, I I  p. Otiady wy­

daje się do domów i m  miejsen.
3 9

Szukam panny służącej
do zarządu domem i starszych Uieei, 
tylko z doskonałemi poleceniami. — 
Adres: B a r  O l g a  C h r i s t i a n i  . 
Wolioa p. Denbiea. 2961 2 4

Do wynajęcia zaiaz
p > » k o je  z meblami lub bez centralne 
ogrzewanie. g«z, wodociąg. Warsziw- 

ska 3, I I I  p. 2991 8 0

PIANISTKA
udziela lekcyj gry fortepianu, wyżsi ej 
i niższej, si! rszym i dzieciom — ceny 
przystępne. Ul. Dolce młyny 1. 9 par­
ter, I I  drzwi. Zgło nenia od 10 do 1. 

2961 2 4

Konc. m i*, h i h ł  sprzedały i kupna
ma do sprzedania: 2989

Szafka (smpir) z pi jknem1' bron-an i, 
Biurko barek i czarne bogato z oronz. 
Zegary antyczne a broniami i szafkowy, 
Garnitury machonic. e. Szua dnia o 
rzęchowi bogato rzeźb., Sekretarze 
Lustra i 3toliki złocone, Krzesełka 
ampir maehon., S.;_»eiarz antyesny o 28 
szufladach i skrytkach z bronz., Łóżko 
maehoniowe i wiele innych maehon: 
oraz różne rzeczy do urządzeń mieszkal­

nych, Garderoba i Porcelana.
L e o p o l d y n a  M a c h o w N k a . 

Kra. w ulica Szewska Nr. 5, I  piętro

Skład fortepianów i pianin
Z . B a b a  nl. św. Jana L. 13, poleca 
instrumenta z pierwszorzędnych fabryk 
nowe i używane, nąjtaniąj za gotówkę 
i na raty. Przyjmuje także strojenia, 

a688 5 6

Osoby szczupłe
i wątłe, arnz dzleol ps k ritk iea  

nżyein

„Kopolu>“ («E£l)
dsetają zaaksalole pełną psstaó 

D .ay  biust znaksalole wypełniany.
W  puszkach 

po kor. 1 *8<j 8-60 6
na 6 14 80 dni

Skutek pewny. Wiele podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i drognerj ach. 
W Krakawlc w drsgueryl Zapntbs 

I Spółki.
Xn gros Fr. Yltek li Cnap., P r t |k ,  

Wunergansn Nr. 31. 1087

A K A D E M IK
poszukuje zajęcia binrowego w godzi­
nach przed lub popoładmi^rrych za ni- 
skiem wynagrodzeniem. Zgłoszenia pod 
lit. „M. M.“. dc Aam. „Gł. Narodn*. 

2918 3 3

Kamienica II p.
w Krakowie jest z powoda zamierzo­
nego wyjazdu pod dogodnym:' warun­
kami do sprzedania. Wiadomość n wła­
ściciela, ulica Radziwiłła w.ka Nr 23. 

2895 4 6

Kucharz lub kucharka
potrzebny jest zaraz do prowadzenia 
knohni restauracyjnej przy haudlu. Bliż- 
szej wiadomości zasięgnąć można prz; 

ulicy Karmelickiej 46 parter.
2907 3 3

M I O D Y
Miód patoka kuracyjny i deser*wj* 
z w.asnęj pasieki w 6 kg. p n ę * *
po 7 kor. Miód do picia w demiomaał 
4 litr. po 6*70 K. wysyła za zalied-ą 
opłatnie ks. Wł. Mikitka, probosnz, 
w Kupczyńeach, poczta Denysów. — 
W większych il^ściadi znacznie tru ją  
___________ 2964 1 10____________

LEKCYJ GBY
na fortepianie

udziela rutynowana n a n e z y e l e i k n  
uczennica profesora konser. atorynm « 
siebie w domu i po za nomem po oeaóa 
przystępnej. — Wiadomość w Atonia. 
„Głosn Narodn“. 2892 3 0

PIKKARMI A
wraz a urządzeniem do w y n ą j ę e l n  
każdi go caasu przy nl. Sz»L Nr. 22 
Wiadomość Rajska 22. 9920 3

Sprzedam realność
zaraz z wolnej ręki, w Zatoru obok 

Targowicy. A u d r n e j  K o l e *
 2952 6 6

D B O G U E K Y A
pierwszorzędna w Krakowie przyjmie 
rutynowanego pomocnika i . tu u u g i 
praktykanta zaraz lab od 1 paźdźisa- 
nika. Zgłoszenia do Adm. „Głosn Na- 
______________ rodn*. 2917 3 3

Wyborny miód pszczelny
(świeży lipcowy) najlepszej jakoM  
wysyłam po 6 kor. opłatnie w 5 kg. 
blasatnkach M. Michałowicz Miknliino. 
___________ £914 5 25____________

Intel, wdowa
średn. lat, z językiem niemieckim, do- 
b rjt gotojąea, przyjmie obowiąze* go­
spodyni n starszego pana. „L. L .“ 
wna poczta Kraków. 2969 9 t

K ap ię  pianino
w dobrym stanie Wiadomość: H. Sto- 
handel 20 p. 'p. Koszary Arsyksiąair 

Rndoifa. 2963 2 8

Błaga o litość
staruszka 84 lat liosąoa wdowa po «•> 
tarania a roku 1881, nąjąca ; n  soUa 
aionlaosalnia chorą córką, « wgpw— 

żonie iakimkołwiok datkiem, 
fcaakawo datki na te n aal ^ c n j iu ja  
żdministraeja „Giotm Narodu* Krahżhr 

ulic* św. Krzyża Ni. 7. >178

Biedny student
z Królestwa Polsk., pragnąłby ndcielał 
lekcyi J ę z y k u  r o a y j . u l e g e  m
skromuem wynagrodzeniem Kraków, 
nl yioryańska L. 19, oficyna I I  plr. 
od godz. 10—12 i od 2—4. 2898 8 S

CZYTBLNIi KATOLICKA w Bochni 
p o w u k i ą j e  dla siebie

dobrego B ILA R D U
Zgłoszęi« przyjmuje Zarząd Czytelni 

2960 2 2

S a n a t o g e n
dla wzmocnienia nerwów 

dla wzmocnienia ciała
Do'otrzymania w aptokach I droguoryaoh.
C. BRADY, Generalne zaztęprtwo na Aurtro- 

Węgry, WIEN I., Fleizchmarkt 1.
Ilustrow ane broszury darmo i opłatnie pr*«* 

BAUER & Cie., BERLIN SW. 48. 1670

Ir ó m e  z  S z a r o t e k ! ! !
f a b r y k a n t : Otto K lttnuł, JnnsbrncH

4422emeryt, aptekarz.
! UH Krakowie de nabyda u p. Rem > i Spółki, p. Koma la  Drobneira, Magaayn 
Unlweraahty i  n p. Fr. Zopotha, nlica Sienna Nr. 12. W JaroUawla do nab y d a  

n p. Jónefa Bohma i n p. A n g eraao aa , ap tek an a ,

Najznakomitszy 
wynalazek 

dla pielęgnowania
cery!

Skutek I znpełna 
nleszkedllwoit 

przez Pp. Lekarzy 
stwierdzono!

Mleko z Szarotek . . . .  
Mydło oliwne czyszczone « 
Puder z kwiatów alpejskiefe 
Puder z Szarotek - - - -

Piegi i wyrzuty skórne
n ik ą ją  po krćtkiem otycia.
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Królowa Korony Polskiej
F etep ifiU  aiatowa z f i - a z i  > i a  “łyki.

Nąjśw. Mzryją Panna siedzi na tro- 
a ie  Anny Jagiellonki w kaplicy Zyg- 
muntowskiej na W aw du i błogosławi

freer' u  -icieli różnych stanów, skła- 
aiąe Jej b«łd: więc biskup, magnat, 

•nłopek krakowski, wieśniaczka i  dzie­
ckiem na ręku, mieszczanin i majster 
cechowy grupuję się malowniczo n stóp 
iroan  „ K ło w e j K ro n y  Polskiej", Po
k i głów ) Najśw. Pani Wyso cy orzeł 
biały. W  górze anii łowię unoszą ko- 
i  aa' pe iaa Nią. MyJl relig Uc-naro- 
4ew . widnieje w tym obrazie utalen­
towanego artysty. Fotografią tę  wydała

fia lęgarA la  k a to lick u
Dr. Władysł. Miłkowskiego

w Krakowie 6, św. Jaaa (Hałet Saaki) 
w  trzech formatach: **/i» eentymetrow 
•włeilość k a r t o n u )  Cena kor. 1-20), 
•*/* otm. kor. 4-—, f tp  kor 6 —. 
u a opakowanie i porto dołąezyó rale- 

ż f  1 kor — Tamie r a p y  stósowne 
do tego obrrzn, który mole być dostar- 
wony . kalarawgay ręez«le. 2944

Bilety wizytowe
uproszenia ślnbne i balowe, etykiety 
jednokolorowe i barwne, karty adre­
sowe, nagłówki na listy i koperty, 
dyplomy, . brasy, plany, mapy, plakaty, 
książeczki oszezędatśei itp. wykonuje 
Z a k l a . l  i r t y s ł y c z n o  l i t o g r a -  
f i r m y  1 d r u k a r n i a  F i l i e r a  
i  S p ó ł k i ,  L w ó w  Ł y c z a k ó w  3 .

2974 1 12

Zarząd dóbr
W o l a  © d e c k  a , poci ta Dąbie koło 
Dembicy p o s z u k u j e  l e ś n i c z e g o .
Fachowe wykształcenie znajomi ść mier- 
_________ nic twa wymagane. Ł976 1 3

Wdowa inteligentna
polka w średnim wieku mająca jedno 
dziecko posiadająca 4 0(0 K. gotówki, 
utciałaoy powtórnie wyjść za m ęl za 
wdowca lnb starszego kawalera na 
posadzie rządowej. Zgłosienia przyj­

muje Jo 20 września. Poste rrsttn te  
„A. B.“ Kattowitz. 2973 1 2

Lelcj; gry f o r t B i i m i
niia. tj, biedniej i wyższej u d z i e l a

JTózef Machowski
uczeń prof. dra Franciszka BjlieKiego. 

Kraków, ul. Topolowa Nr. 11, I  p.
2964 1 3

Kto lubi
bez piegów, delikatną twarz, mic- 
ką, elat tyczne, skórę i różową płeć, 
niech używa codziennie z n a n e g o  
u. lad .'czneco

B E  H G  U  A N N  A  
T A k T D Ł A  Ł I Ł I O W E O O  

(naika ochronna: 2 górnicy) 
C nonana & Ca., Dresdea u. Tetschen 

a/L. 1466 2 0 
Do nabycia pr 80 hal. w Krakowie 
w aptekach: M. Pr„ń, Z Marcom, 
K. jahr, W. Beayk, F. Gralewski, 
K. Wiszniewski, Bartmański i Sp., 
Ł. Rosenberg; w droguery ch: J. Ha- 
nak i Sp., Anast. Fronez, F. Zopoth 
i Sp., J. Wiszniewski i Sp., J. Kle­
mensiewicz, Arnold Reifer, ul. Gro 
dzka L. 38 J. Reim i Sp., Romsn 
DroLner, St. Rożni wski, M. Kreisler 
G udzna 11. — w Bochni: Staniał. 
Pawłowski, Jan Michnik,— w Now. 
Sączn w aptekach: R. Jakubowski, 
L. Georgeon; w drogueryaek: T. 
Kwieciński D. K lausrir, — w Rze­
szowie: w aptece A. K&rpińoki; J. 
Kołodziejowski p Panlina BrUnner, 
Lazar Friedenberg Podgórze.

P R A K T Y K A N T
zamiejscowy, z ukończoną 11 lii. gimn 
lnb realną, w wiekn lat 12 do 14, do> 
brej kondnity, znajdzie umieszczenie 

w handlu galanteryjno-papierowym
J u lia n a  M a r k i e w i c z a
Kraków, Mały Rynek. 2971 1 6

M łodw y  pomocnik
handlowy zdolny lutetowy, oraz zdol­
ny ekspedyent, poszukuje pesady od 
16 września lnb 1 pażdziern: ka Łaska 
wa zgłoszenia: .Handlowiec 112“ poste 
restante Kraków. 2972 1 2

Miod pszczelnyświeży (lipw)wjtegoroczny) p_ 
“oka. knracyjno-djserow y, bez żadnych 
domieszek, wysyła w blaszankach po 
5 kg., z pasiek własnych, już opłatą 
poczty za 7 kor., z powołaniem się. nu 
niniejsze ogłoszenie. Zarząd Dóbr ziem­
skich I pasiek Zygmunta' Lityńskiego 
w Siemitowe-.ch, poczta Siemlktwce.

2841 2 i

Ma jesień  i zimę
poleca WIELKI WYBÓR TANICH NOWOŚCI

w wełnie, jedwabiu, flanelacb, barcbanacb
i Konfekcji dziecinnej

MAGAZYN JÓZEFA MASSAR A
Kraików, u lica  F loryańska L. 15. 2967 2 10

Uszlachetnione Zboża krajowe!
Zasząd  dóbr Grodko wice poczta Brzezie

POLBCA DO SIEW U:
1. V » * ( n i c ę  ostkę Galicyjską w dwóch gatunkach odznaczoną dwoma me­

dalami na wystawie powszechnej w Paryżu, i uznaną na targu nasiennym 
we Lwowie za napięknięjszę ze wsayrtkich odmian.
1. „ E l i t a 11 pochodzą ta z najdorodniejszych kłosów rr :ą na poln 

wybieranych po cenie za 100 k i l o ..........................  . . .  kor. 28'—
2, „ b e l e k c y j n a  pierwsza prodnkcy* Elity ..................... kor. 26.—

II. 2 y t o  p o l s k i e  mało wymagające i p le n n e ................................. kor. 22.—
Dutka galicyjska i Żyto polkie pobiły pjd względem wydatku wszystkie 

inne odmiany w próbach powziętych w rokn 1902 przez Związek Handl»wy 
Kółek rolniczych. — Ceny loznmią się loco staeya Podlęże, lnb Kłaj, za wi- 

rek dolicza się cenę kosztn.______________________________________ 2b70 6 0

Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycia.
W domu ] w podróży niezbędnym  środkiem  je s t

B A LS A M  aptekarza A . T H IER R Y ’ ego
powszechnie znany i ze wszech stron uznany.

Najskuteczniejszy przy złem trawienin z jego ubocz­
nymi objawem! jak odbijaniezg*ga,!zaiwardzenie two­
rzenie się kwasów uczucie sytości, kurcze żołądka, brak 
apetytu, katar, zapalenie, osłabienie, błędnica etc etc.

Dzial i uśmierzająco na ból i kurcze, łagodzi ka­
szel. rozwalnia fleg-tę, czyści.

W ysyftg w najmniejszych ilośeiaah pocztą: 12 
małych lnb 8 wielkich flaszek kdr. 5 bez kosztów, 
zaś BO małych lnb 30 wielkich flakonów ker. 15 
bez kosztów, netto.

W drobnej sprzedamy w składach kosztuje I mała 
dat tka 30 hal., — flaszka pedwójna 60 hil 

i Zwraca się aw łgę na jedyną prawnie i handlo- 
| wo zastrzeżoną zieloną markę ochronną z zakon­

nicą „ I c h  d l e n ‘ A l l e i n  e c h t .
Nsslidownictwo tejże marki, sprzedaż oraz

Allein ecbtar Balsam:
m Ir fcłitasitHfotteiz j
KTOfti/mMBnikll o i "1P»‘* e d a w a B le  innych prawnie ■iedo 

k^h^-wbrurmj zwr cnj .hi  handlowonieupoważnisnychBal­
samów bęuzie sądowo-karnie ściganem.

Aptekarza A . Thieriy'ego MASO BABKOWA
działa łagodząco, rozpo szczaj ącj nzdrawiająco, wy- 
oiągająco etc Wysyłka w najmniejszych ilościach 
pocztą: 2 słoiki upłynie kor. 3‘60. W drobnej uprze- 
dąży w handlach słoi ker. I'20. Przy sprowadzanin 
wprost należy adresować: Sohutv ngel-Apetheke des 
A. Thlerry li  Prtg/adu bel Rahltsch-Sanerbruaa.

Jeżeli kweta naprzód w ysłaią będzie, meie nastą­
pić przesyłka o jeden dzień wcześniej, Jak za zaliczką, 
a ■■Spadają w pierwszym wypadku wszelkie kaszta; 
peleoa się zatem kwstą natychmiast wysyłać, wyp>- 

snjęo na adclnku przekazu zamówienie eraz dokładny swój adres. 2603

| ś! Ty lko  I koronę
kosztuje los c. k. Policyjnej Loteryi

o
*5>‘

i 50000 koron.
c. k. Urzędników wiedeńskiej policyi, tndzież -7dów 
i sierót po nich, pod protektoratem c. k. Prezydenta 

policyi J a n a  H a b r d y .

1500 wygranych
GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ:

1. 85.000 koron | 8. 5.000 korom
3. 1.000 koron.

Ciągnienie dnia 22 października 1904 r.
Do nabyci*, we wszystkich kantorach wymiaDy, tra­

fikach oraz w Admlnlstracyl Działu Interat^w-gs „fiłusu 
N arad r  Kraków Krzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód 
oraz to  hal. u* porto).

<p
IO
N)

>nr

ta
e r
■>

Czytajcie!
K i l k a  reatawiyoh k a m i e n i ,

w Rynku, przy ul. Szewskiej, Flory ań- 
sklej w śródmieściu i za . .  ustami « 
Krakowie tania da sprzedania.

R n l c j s i e  falwarki, wille ! parcel: 
kudawiaae.

Wiadomość: Ageecya InTerizaeyJai 
' Jt, I  Ife- Isfcli x k rak u  s, n) 
Floryańska L. U, £ piętro.

B i u r o  s ł u g  dostaroza dabars 
«ej służby. 2936

A g e n c y a  'wyrąMa psżyozkl hyps- 
taozir I wekslu «r waruimi przy stępne,

W i ę k s z r  I mniejsze kapitały lo 
knję pewnie i na wysokie odsetki.

Na odpowiedź nreszę załączać ma: i, 1

T. K. CZERWIŃSKI
Objazdowe Przedsiębiorsiwo Ogrodnicze

Kraków, ul. Łazienna L. 5,
podejmnje się wraz z e  s w y m  d o ­
b o r o w y m  p e r a o n a l e m  : umie- 
jętnegu cięcii d r z e r , projektowania, 
zakładania i dogląd: nir różnych ogro­
dów, wyrabiani* wic i przerobów owo­
cowo warzywnych, ułatwisjąc również 
sprzedaż tychże. — C e n y  t a k  u  
m i a r k o w a n e ,  że Osobom i z dal 
szych stron opłaci się mój przjjazd. — 

1 anówienlti wrześniowe »'aią pierw- 
a<:eń8two dc cen znacznie zniż tń^cL — 
Wyjazd za graiJcę w każdej chwili 
wolny. 2915 3 20

Poleca rle nowe dzieło jubileuszowe

Objawienie sie i cuda
Ł o u r dw

Najsw. Maryi P. Niepokalanie 
Poczętej.

z najautentyczniejszymi dowodami na 
podstawie licznych świadectw lekar­
skich, wedle dzieł: „Lourdes etsesm i- 
racles11 i las gran des guerisons de Lo­
urdes" Dra Bolssarle, naczelnego leka­
rza kliniki n Lourd, opracował X . . .  
Kraków Kopernika 26. — D re ło  to 
jest bardzo odpowiedniem ezytaniem 
na ten rok jubileuszowy c głoszenia 
dogmatu Niepokalanego poczęcia N. 
JU»ryi P. i może wielce się przyczynić 
do obudzenia i ożywienia wiary, oraz 
nabożeństwa ku Najśw P sn tie  a za­
razem będrie piękną pamiątsą jubile­
uszu — Wydanie w vielkiej 8-ce 
ozdobione akoło I0C llln stncym l. — 
Wydawca pragnąc, aby to dzieło przy­
czyniło się do większego nwiebienia 
Maryi aby mogło być w rękach wszyst 
kich ustanowił wyjątkowo niską cenę 
Wydanie dwojakie: 1 Obszerni,isr 
28 arkuszy drnko, 324 stron, na bar­
dzo pięknym papierze, a broszurowane 
1 kor. 60 hal. 2 w pięknej I ozdobnej 
okrawie w płótno .ngiel 2 k. 60 hal. 
Wydanie mniejsze i tańsze, 20 arku 
sry druku, str. 293, z tą  samą ilcścią 
lyein : a. brosznrowane: 1 kor. b. oprą- 
wne w płótno ang. 1 kor. 60 hal. — 
Do nabycia: Administracya wydawni-tw 
Kopp-mki 26, i we w "zyrtńich księ 
gkrniach. W  Warszawie: n Gebethneri 
i Kronic* Rodzinnej. 2911 4 6

Dochód nieograniczony
upew nić sobie mogą o so b y  uczciwe, 
gotewo zająć się ruzszertaniem wy- 
daw nictra religijnego i popularnego 
we wszystkich językach. — Warunki 
bardiu korzystne. Szczegóły bezpłatnie. 
Reński Zakład Wydawniczy  
K o l o n i a  (Koln). Badstrasse Nr 1.

2679 8 8

pod firmą
ANTONI BRONISZEWSKI

B r a c i a  T r e m b e c c y
w Krakowie, ul. Rakowicka L. 7

podejmuje się wszelkich robót iabry* 
cznycb, — oraz poleca wielki wyuór 
p o m n i k ó w  i  g r o b o w c ó w  po
cenach birdzo przystępnych. 2770

Rękawiczki wyborowe
p oieea  p o l a k a  fabryka

pod firmą

A. MIRKI EWICZ
oraz piewezą pralnię

ulica S ZE W S K A  2.
2881 6 0

ML A  SI lu O
Wysyłaj dziennie pocztą w 5 kg pu­
szkach, bardzo dobre i świeże masło 
za pobranie] i poczt, i franko 9 koron. 
L. Windstall Ty mowa. 2975 1 3

A  I  E M K A
udziela lekcyi i k(> ei >a< ' w domu. 
i pcia demem, ulica Mikohjska 1. 12, 
___________ I I  ptr. front. 2980 1 8

M A G A Z Y N  M 6 D
J. Pollerowej. Kraków ulica Gmdriii 
liczba 8, p r z y j m i e  p a n n ę  uzdol­
nioną w modaiarstwie d sezonn je- 
_____________sieuuego. 2981 1 6

Pomocnik fryzyerski
potrzebny zaraz do Zakładu fryzy*r 
skiego Ł n d w i k a  D z i a ł o w s k l e g o

w Mielcu. 2977 1 1

Korespondent
władająey biegle językiem niemieckim, 
znajdzie skromne pomieszezenie w zdro­
wej okolicy na wsi od 1 października 
br. do 1 maja 1905. Pisemne oferty 
należy wnosić pod adrbsem: M. Lenda 
w Tymowy. Galicy*. Nieuwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. 2982 1 2

M A S Ł A
każdą ilość kupię. Zgłoszenia wraz 

z ceną. Eksport masia Łópków. 
2978 1 2

Apteka w Ciężkowicach
poszukuje ucznia z ukończoną 
6-tą klasą gimnazyalną. "Warun- 
________ki korzystne. 2820 8 8

Wezmę w dzierżawę
od t lub 1F września br. mleczarnię., 
sklepik lub inne jakie mniejsze przed- 
siębi rstwo. Łaskawe zgłoszenia pro­
szę nadsj «ć pod adresem: Zofia Olsza- 
necka w Rożnowie, poczta Gródek ad 
____________ Dnnajec. 2774 10 IG

Bryndza górska
najlepsza, świeża paczks pocztowa 5 

klg. 4 kor. 66 h.
Flance truskawek

najpiękniejszych olbrzymów, także sta- 
ro-polskicb pąsowych słodkich cie.uuyeh. 
P o r i o m e k  miesięcznych p.-owycF 
i białych po J6 halerzy tuzin. D w ó r  
Ł a p s s y n  B r z e ż u n r  2779 10 10

Strasznie nędzny kaleka
który wskutek kilkunastoletniej nien- 
lecza’nej choroby cierni z żoną i S-m 
dziećmi nieda ącą się opissć nędzę bła­
ga o wsparcie. Oby Bóg poruszył serca- 
litościwych os., s, aby otworzyć raczyły ’ 
dobroczynną dłoń swoją dli tych, któ 
rych życie od kilkunastu la t jest nie- 
przerwał ( drogą krzyżową, a spełnia­
jąc ten akt piawdziwie chrześcijań­
skiego miłosierdzia, nułyszą kiedyś te 
słowa: „Coście uczynili ł » jednego 
z tych opuszczonych, toście dia mnie 
uczynili". Łaskawe choćby najdrobniej­
sze datki przyjmie A-im. „Głosu Na­
rodu", dla „Nędzarza11. 2863 7 15-

Ważne dla Kupców
i Kółek rolniczych.

W s z e l k i e  w ę d l i n y  jak również 
s ł o n i i  ę  roznyła po najnlźarych oenaoh

fabryka wyrobów mararskich

FRANCISZKA GURGULA
Kraków, ul. Szpitalna 7

l i l i e :  nl. Karmelicka L. 21 i ulica 
Floryańska w Hotelu D r e e d e ń s k l m
Cenniki odwrotnie darmo i opłatnie. 

2879 5 20

Lekcy]
języka niemieckiego, początków fran­
cuskiego, oraz gry f o r t e p i a n o w e j  
udzieli, po b a r d z o  n i s k i e j  c e n i e
w d o w a ,  uczennica Konserwatcryum- 

wiedeuakijgo.
Wiadomość w Administracji „Głosn 

Narodn“. 2367
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Rządowo uprawniona

^ Fśijla wćd ńtrśjcli sitocli i speeyaloych leczniczych
W  pod firmą U

J  K. R Z Ą C  hi CH M U RSKI
#  . .  w  K r a k o w i e ,  n l .  ś w .  G e r t r u d y  JL. 4 ,

wyrabia pod k iu tro lą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego!
krak., polecone przez toż Towarzystwo 2943

WOlkY MI KER A t  NU SZTUCZNE
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gicshueblerskiej,. 

W  Selterskiej, Ylrhy, Marlen! edzkiej Homburg, Kisslngen, tudzież specyalne^ 
( D  lecznicze jak: litową, broniową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wedy;
*  mineralne normalne z przepisu Pr o f .  J a w o r s k i e g o .  Sprzedał l 
¥  cząstkowa w aptekach * drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. -
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V. /d a w c a ; Dr. ju t o a i Mutiuprk. sitdaAioc odpłwiedztAiay: Dd Ant-(M W  d rakaF sa W , K araecfaw E t' w KrnAuwie-
Płtpisr x i i  bryki i r «  i FJąj!|9jg»kieK rt S.-ćUka-


